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tel 
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Redak Eha | hiago że 
od gMiny"T do po 
WARUNKI PRENUMERATY: 
PRENUMERATA miejscowa z odbije 
EE cm” nilierów w administr „„Pchau. 
za mgr) Odnosę2$16%194MRW Fikr 
DU iara Emy ia Do ri pferiiGne- 
saa sko|elizowa kipfzeg ika E a 
wvno4 7.75 mitdocHiie, Dub > 
kwi” (prys LMB 
Prenumerata zagMóiiczna 4 złŁ M sr. 
Artykuty nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane są za bezpłatne. 
użytych od- 
rednkcia nie 


Admini- 
(daw- 


przyjmuje 
ołudniu 


jak 1 
ZWTACA, 


Rękopisów zarówno 


rzueonYych, 


Rek XIII Nr. 302 


Bombardowanie portu Bou. 


Dalsze oczyszczanie zdobytych ierenów 


MADRYT, 


29.10. Komunikat of-| przyjaciel atakował klinikę uniwersytecka 


cjalny min. obrony: donosi: Armia środko- | lecz został odparty. Lotnictwo: — w środę 
wą — oddziałom naszym udało się znisz-| lotnicy nasi. bombardowali stację kolejową 
czyć prace nieprzyjaciela zakładającego | port Bou. 

kantrminy. Oddziały nasze wysadziły. jed- PW 98, 


na z min. niszcząc większą część skrzydła 
zachodniego kliniki w mieście uniwersyte- 
ckim. Ni eprzyjacieł odniósł poważne stra- 
t 
y, 


W lathmanach zawodowego żebraka 


zmaleziono 3000 złołuch 


a: ać a kin EO CEE waccdkiyi 


CENY OGŁOSZEŃ: 


A 1-sżó strona 40 gr 

R str:5 1 :w tekście 
O gr nekrologi 25 gr z a 
strona 10 łnmów. drobne 14 gr:za wy- 
raz, dla poszukujących pricy 10 gf. 
najmniejsze ogloszen 120 Er, dla 
bezrobółt, 1 zł. Ogloszenia dwukolorowe 
» 80 proc: drożej, ozłoszenia sagranicz- 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej 


Ogłoszenia 
[e 
Za 1 w mm. w 1 łamie 


(strona 5 łamów), w wy 
cjonalnym 


tódź piąlek 29 października 1937 r. BEGA 


hińskie gni 


Fantastyczna liczba. 
Ruch wielkieśo Londynu 


LONDYN, 29.10. Środki lokomocji, 
ześrodkowane w londyńskim urzędzie trans 
portu pasażerskiego, tj. autobusy, tramwa- 
je, koleje podziemne i inne, służące dla 
ruchu w obrębie Wielkiego Londynu prze- 
wiozły w r. 1936 3.636.393.610 osób. 
to liczba * dwukrotnie 
mieszkańców ziemi. 


SZANGHAJ, 29. 10. — Prasa chińska 
donosi, że Japończycy W ysadzili desant na 
wyspie Hyu, zagrażając w ten sposób bez 
pośrednio Amoy, gdzie włądze rozpoczę- 
ły energiczne przygotow: ania do obron ly. 

WYPADEK AUTOMOBILOWY 

SZANGHAJ, 29. 10. — Żona ma! szal- 

ka Czang-Kai-Szeka, udając się z Nankinu 
na front szanghajski, padła ofiarą katastro 
Skutkiem defektu w sa- 
wpadł do 


jest 
większa «od liczby | 


fy samocho dowej. 
mochodzie, uderzył on W śluzę I 


ODPARTY ATAK. WARS: ŻE: i eni Pani Czang-Kai-Szek, której 
WARSZAWA, 29.10. Przeszło 3.009 ;chodniów wsparcia, a odmawiajacych iał- F i hińskie- 
` tK 20 < kat | zł : 4 > 3 , Jacy ] tow: 'rzyszył australijski doradca © 
SALAMANKA, 2910, —  Komumkai|zł: znaleziono przy zatrzymanym na ulicy |mużny — obrzucał obelgami. go marszałka Donald,: uległa ogólnym po- 
sztabu glówneg wojsk gen. Franco z|żebraku, nii krotnie skazywany już Żebrak; afrzymaGACT KH: y S 3 . 
wara je w Kot rd > jalszyri | przez « | paski E śle i aO RA» ano do | tłyczeniom*i lekkim okaleczeniom. Życiu 
7 4 a! sttyrij — w da AE Z S; z R F rza Ens EE SLP nS 
czwartku pod MTU ( yi 4d za żebraninę 60- letnim Szczepa- | domu rozdzielczego przy ul. Przebieg. żadne niebezpieczeństwo nie zagraża. 


teren „i|tie Rycerskim. 


ciągu wojska nasze oczyszczają 
zbierają porzucony przez nieprzyjaciela W pobliżu Dworca Głównego policjant 
materiał wojenny: Madryt — ogień piecho | zauważył nędznie . ubranego mężczyznę, 


ty i artylerii. Na północnym odcinku nie- |który natarczywie domagał się od prze- 


MEU katasttoly samochodowej pod Warszawy. 


Dwie osoby Zabiíe — irzy ciężko ranne 


AP 
da kid PAE kaza asana kalast Ra Tu z całym impetem wpadł na lewą 
é é ; astrota | barierę mostu. Zdruzgotał 4 betonowe 
samochodowa. br przerwał żelazne wiązania między 
Z Białegostoku powracał wczoraj pu-|nimi i runął w dół. Eg 
sty wielki samochód ciężarowy fwmy trans 
portowej „Węgiełek'* w Warszawie. 
Samochód znalazł się w odległości pół 
kilometra od Radzymina na wiadukcie, pro 
vadzącym do mostu, przerzuconego nad 


Upadł do góry kołami na szyny kole- 
jowe, rozbijając się doszczętnie. 

Samochodem prócz’ kierowcy - jechało 
czterech pracowników firmy „Węgiełek*; 
obok kierowcy zajmował miejsce jan Jan- 


torami niedawno zbudowanej kolei Leg rio" 
nowo - Tłuszcz. kowski, na:płatformie zaś samochodu sie- 
Mijając jadącą przepisowo prawym skra dzieli; Stamsław Librowski, józef Adam- 


jem jezdni iwrmankę, szeroki samochód czyk i Stanisław Strawiński, 


wadził przednim kołem o oś wozu. 
Wskutek zderzenia uszkodzony. został 

i najprawdo- 

I Pękty w łożysku kierownicy try 


Okolirzna ludność  pośpieszyła z po- 
mocą ofiarom straszliwej katastrofy. 


Spod szczątków. rozbijęgo, auta wycią- (+ 
gnięto zwłoki przygniecionych "zdryzgołaną 
budą. szoferską Strawińskiego 1 Adamczy- 
ka: 

Kierowca Młynarski oraz robotnicy Jan 


podobnie 
by 

Prowadzący awo szofer Ryszard Mły- 

narski stracił panowanie hadt "kierownicą: 

4 

Olbrzymi samochód skręcił raptownie 


w prawą stronę, rozbił betonowy słupek, kowski i Librowski doznali ciężkich obra- 
na skraju wiaduktu, skręcił z kolei w le- | en: 

wo i po przejechaniu około 30 m. znalazł Rannych przewieziono furmankami do 

na moście, zawieszonym na wysokości j Radzymina, dokąd wezwano pogotowie 

7'm. nad torem kolejowym. prywatne. A 
000 


Ogólne zebranie tramwajarzy. 
mie NARADY NAD DALSZĄ AKCJĄ. EM 


ŁÓDŹ. dn. 29 października Jak Następnie postanowiono zwołać ogólne 
wiadomo arbiter dla rozstrzygnięcia zatar | zebranie tramwajarzy na dzień 11 listopada 
u między pracownikami tramwajowymi a |r.b., na którym to zebramiu po na 
dyrekcja K. E; Ł. inspektor  ministerialny | niu się z odpowiedzią dyrekcji K. BŁ/zą 
p Zb, Wróblewski, w ydał orzeczenie je- padną decyzje o dalszej akcji. 
ynie w sprawie podwyżki płac i norm | 
lopowych, pozostawiając szereg Spraw 1 
pornych do- polubownego załatwiemia Dolar 35.26 p 
przeż obie strony. 
W związku z tym w dniu wczorajszymi Kurs ofiz jalny. Bank Polski Kd, 
ibyło się posiedzenie Zarządu ‘Związku | dolary po 5.26 i pół, fut ity angiels ski e o. 
Gramwajarzy, na którym postanowiomo | tranki szwajcarskie po 12! 50 Eis (ie 
wrócić się do: dyrekcji K. E. Ł. o dokład | franki francuskie — 17.55 za Ury włoskie 
ns sprecyzowanie stanowiska w sprawie płaconą 21. — ' 


nych punktów do dnia 8 listopada rb. 


Pobyt ministra spraw | dpi Maj Abian w Polsce 


Dojsce bawił z urzędową wizytą Sekre tarz Stanu dla Spraw Zagranicznych Au- jto w kajdany 


Guido Szmidt. Min. Szmidt na dworcu kolejowym w Warszawie w towa- | 
rzysiwie p. min. Becka przed odjazdem do Krakowa. 


id dr 


jej 
Donald wyszedł z katastrofy bez szwanku. 


Zagadkowa 


Tam, gdy ubranie starca zabrano ` Wo 
dezynfekcji, okazało się, iż pod podszewką 
obdartej marynarki zaszyte były złote do- 
lary i banknoty, wartości ` przeszło 3.000 
zł. Zamożnego żebraka oczekuje obecnie 
dom pracy przymusowej. 25 
a 4 


Troje dzieci w rodzinie PIOTRKÓW, 29. 10. — W  Piotrko- 


zmarło jednego dnia | w "ou przy ul. Krakowskiej 16, po- 
pełniona została tajemnicza zbrodnia, otla- 

ŻNIN, 20. 10. — W miejscowości Sie-|rą której padła G60-letnia staruszka Józefa 
dłeczki pod Żninem w rodzinie rolnika Adamska. va 
Maciąga zmarło jednego dnia troje dzieci W, mieszkaniu Józefy Adamskiej, jakis 
w-wieku od 4 do 9 lat, Dzieci były. chore |niewiadomy sprawca zadał jej cios w gło- 
na dyfteryt. . * z ze wę tasakiem, poczym zbiegł w niewiado= 


nie odpowiada. P, K. O.2 
RKKA" 


adwokntów ryczałtem 25 zł 


eny ogtosztń niedzielnych są © 25 proc 


droższe, 


Szer. T 


T5 gr. Za te 
1 treść ogloszeń admin 


iazda oporu 


nie pozwalają Japończykom sforsować rzeki. 


P. Czang-Kai-Szek przewieziono do Szang 
haju. 

- UMACNIANIE STANOWISK. 

SZANGHAJ, 29. 10. — O świcie trze- 
ciego „dnia zdobyciu Czapei, sytuacja 
na. froncie zmianie nie uległa. 
Obie strony wyzyskują ciemności nocy. dla 
umocnienia syna stanowisk: wzdłuż rzeż 
czki Suczeu. Japończycy dwukrotnie uši- 
łowali przeprawić się przez Suczen, jednak 
natarcia te załamały się w krzyżowym og- 
niu chińskich karabinów maszynow ych. — 
Chińskie gniazda oporu ùk kow ane sa'w 
budynkach położonych na południowym 
wybrzeżu Suczeu, poczynając od Toy oda. 
Są one mocno obwarowane i st anowią pier 
wszorzędne miejsca oporu, 


po 


Szanghaju 


zbrodnia wPiotrkowie 


Kto zamordował ł staruszkę ? 


mym kierunku. | 
Przybyli na: miejsce wypadku, zastali 


Adamską leżącą na podłodze w kałuży 
krwi'z rozpłataną czaszką. Nieszczęśliwą 
natychmiast przewieziono do szpitala, 
ich po upływie kilku minut wyzionęła 


ducha. 


SUKCES SOSNOWIECKIEJ POLICJI. 


Aresztowanie wice-króla kasiarzy 


w mieszkaniu właściciela łódzkiej fabryki. 


nie zdążyli skorzystać. W mieszkaniu prze 
prowadzono dokładną rewizję, która dała 
rewelacyjny wynik. Znaleziono dużą ilość 
materiałów ubraniowych, pochodzących z 
kradzieży, dokonanej w Katowicach ze skła 
du Molendy przy ul. Pierackiego 3. Kra- 


SOSNOWIEKG, 29. 10. — Policja 39516 
wiecka może poszczycić się nielada sukce 
sem, w ostatnich dniach bowiem unieszko- 
dliwiła trzech niebezpiecznych włamywa- 
czy, których nazwiska budziły postrach 
wśród kupców i sier bankowych całej Pol- 


ski. dzieży tej włamyw acze dokonali za pomo- 
Aresztowani są: Kazimierz Lewandow |cą podkopu. Mimo natychmiastów ego do- 
ski, Czesław Szczepaniak i Wacław Bara- chodzenia i uruchomienia całego aparatu 
nowicz, wszyscy.z Warszawy, śledczegoł władze nie mogły wpaść na 
Lewandowski, to prawdziwy „as“ ka- Siad spraco ys 
siarzy, który stał. nd czele Ji cznych band Znaleziono także materiały. piśmienne, 
włamywaczy, rozsianych po całe +j Polsce, , wieczne pióra i t.p., skradzione w składzić 
Jak sam opowiada, armia jego podkomen-| p. Hlawskiego w Sosnowcu oraz wyroby 
dnych, ślepo słuchających jego ro zkazów,] skórzane i metalowe, skradzione Gierste- 
wynosi kiłkuset ludzi, Dość wspomnieć, że| lowi Gerszonowi w Świętochłowicach. 
najbliższym współpracownikiem sły! nnego Wartość zaależióńego: towary wynos 


nie tylko w Polsce, lecz i w krajach sasič- 


3 kilkadziesiąt tysi złotyc Aresztowa- 
dnich, włamywacza Szpicbródki, jest wła- nyc y $ ysięcy Aah h. Aresztowa 
a : ; ych włamywaczy zamkni w więzieniu, 
śnie Lewandowski. , y my ) y zam l cło y U ZIeniuU 

towar natomiast przeniesiono do Wydziału 


__ Według wstępnych dochodzeń i zeznań | Sjede 
świadków, niebezpiecznt włamywacze t- 


rządzili się bardzo sprytnie. 


ego Sosnowiecka policja śledcza po 
aresztowani włamywaczy, skomunikowa- 


T , ła się z warszawskim urzędem śledczym, 
rzech, elegancko ubranych osobników | skad otrzymała kilka szczegółów, doty- 


z małymi walizkami w rękach, pewnego| cza 
dnia na dworcu w Sosnowcu opuściło prze | g,. 
dział pierwszej klasy pociągu pośpieszne- rę? 
go Warszawa Katowice. Zgłosili się oni 
do biura pośrednictwa mieszkań w Sosnow; 
jako reprezentar 

e Lwowie, prosili o wska 
mieszkania, 


cych działalności Lewandowskiego, 
epaniaka i Baranowicza. 
Lewandowski ścigany 


z policję 


z Lay Th 
Jak się okazuje, 


był dotychczas bezskutecznie przez 


cu ij przedstawiwszy się 
ci firmy „Vera“ w 
zanie im odpowiedniego 
nieważ za pośrednictwo tycz natyc h3 


Po4 


miast, wskazano im mieszkanie Ajbenszica | 
przy ul. 3 Maja w DOŁACH, gdzie jakoj 
sublokaątorzy, zajęli osobny pokój. 

Ajbenszic, który jest przedstawicielem 


fabryki wyrobów gumowych „Gentleman, 
w Łodzi, miał pewne objekcje przy przyj 
ciu sublokatorów, gdy jednak ZODACZYA 


skierowanie znanego biura oraz bagaż čle- 


gancko ubranych panów, przyjął ich. 
Najw jęcej ji dnak przekt nał go list pol 
cający jednego zę znanych wyższych urz | 
dników sośnowieckich, jaki okazał mu L£- | 
wandowski. Sub szał zachowyw ali się | 
bardzo przyzwi „tot aściciel mie 
szkan:a nie stad Z mmi ro kł potu 
Przeraził go dopiero fakt wnego 
zu do mieszkania jego W ] policja. -| 
Zamknięto wszystkie wyjścia, obsadza- | 
jac je policją, uzbrt joną od stóp do głów. 
Gdy policja ukazała się w drzwiach poko- 
ju zajmowanego przez sublakatorów, G 
zerwali się momentalnie od stołu i próbo- 
wali uciekać. Schwytano ich jednak ski 


Z kieszeni Lew andowskiego 
ciagnięto nat: 
tyczne, z którycu 


1ka wy lówane I 


i Szczepani 


wolwery autoni jednak 


W Paryżu istnieje parafia dla cudzoziem ców-katolików, 
stulecie swego istnienia, 


miemał całej Pol Iski; wyłęzdżał on na pro 
wincję i or rganizował, bandy, z którymi do 
konywa ał włamań, 

Przed kilkuslaty Lewandowski wsławił 
się zorgani: n włamania do oddział1 
Banku Polskiego w Częstocł rowie.: W” tymi 
celu, jak wczoraj opowiadał policji, wyna 
jęto w Częstochowie dom, w pobliżu gma 


zOoWwarien 


chu Banku, z którego budowano tunel pod 
bank. Praca ż kilka tygodni i po 
chłonęła 10 t jednak w przed- 
dzień dosta i Banku, Lewandow= 
ski został zdradzony. Policja przeszkodzi- 


ła kradzieży, aresztując Łe 


Szpicbródkę. 


wandowskiego i 


Po opuszczeniu | ia Lewandowski 
chcąc zbadać teren Sląska przy 
chał do Sosnowca, gdz przez kilka mie- 
sięcy pracow ał w ze (dozorcy 
przy r b ch miejsk A iy te- 


ren dokładnie, a wiadomości te chc 
cnie wykorzystać 
JOŚĆ 4 ztowanycih 


wiam TIT 
wiamywaczy 


Ż mogłaby pos 


tuży L 
powiesc 


Śledztwo prowadzi p WSZY sędzia du 


Jur 


Stulecie parafii cudzoziemskich katolików w Paryżu, 


która obchodziia obecnie 


me am 


CZE kap 


| 
| 
| 
| 


i 


Str. 2 


Okropna śmierć inżyniera 


MBM pod kołami kolejki. 


KATOWICE, 29.10. — Wczoraj rano 
wydarzył się na terenie elektrowni ,„Miko- 
iaj“ w kolonii „Karol Emanuel", pod Ru- 
dą Śl., straszny wypadek. Idący do pracy 
inż. Kazimierz Skrzyński z kolonii „Karol 
Emanuel" (Szyb Walentego 384), przecho- 
dząc przez tor kolejki wąskotorowej dostał 
się pod koła jednego z wagonów i poniósł 
śmierć na miejscu. 

Przeprowadzone na miejscu tragiczne- 
go wypadku dochodzenia ustaliły naste- 
pujące szczegóły: Śp. inż. Kaz. Skrzyński 
był zawiadowcą elektrowni „Mikołaj”, na- 
leżącej dò Rudzkiego Gwarectwa Węglo- 
wego w Rudzie Śl. Idąc codziennie około 
godz. 8 do pracy, inżynier musiał przecho- 
dzić dwukrotnie przez tory wąskotorowej 


zza 


,ECARO©': 


ŁÓDŹ, 29. 10. — Komisja Międzyzwiąz 


kolejki, które nie były zabezpieczone. —, kowa robotników sezonowyca po otrzyma- 
Wczoraj jnż. Skrzyński usiłował przebiec niu odpowiedzi od Zarządu Miejskiego w 


przez tory przed manewrującym pociągiem 
dostał się jednak pod koła wagonu, które 


sprawie zakończenia tegorocznych robót 


| publicznych w Łodzi, zwróciła się do Urzę 


zmiażdżyły mu głowę i nogę, co spowodo- | du Wojewódzkiego z prośbą o audiencję u 
— -000— 


Czy wybuchnie straik dozorców? 


Konferencja przedstawicieli 4 związków, MM 


wało natychmiastową śmierć. 


Na miejsce wypadku przybył prokura- 
tor -Sądu Okręgowego w Chorzowie į de- 
legat Okręgowego Urzędu Górniczego, któ 
rzy prowadzą śledztwo. 


Śp. inż. Skrzyński pracował w Rudzkim 
Gwarectwie Węglowym od ośmiu lat; po- 
przednio pracował w elektrowni kopalni 
„Jowisz“ w Zagłębiu Dąbrowskim. Zabi- 
ty liczył 42 lata, pochodził z osady Zbrucz 
na Wołyniu. Osierocił żonę i dziecko. 


00— 


101 budynków zburzono 


EEZ NAKAZU INSPEKCJI BUDOWLANEJ. 


ŁÓDŹ 29 października. W bieżącym 
roku z nakazu Inspekcji Budowlanej zbu- 
rzono ogółem 101 budynków z czego 86 
mieszkalnych i 15 fabrycznych, w tym 76 
mieszkalnych drewnianych i 10: murowa- 
nych, 

Póza przymusowymi rozbiórkami mia- 
ły miejsce w Łodzi wypadki zburzenia nie- 
ruchomości dobrowolnie. Wypadków tego 
rodzaju zanotowano: 14 domówą mieszkal- 
nych w tym 9 drewnianych i 5 murowa- 


nych oraz 9 budynków fabrycznych. 

Należy podkreślić, że wypadki dobrowoi 
nych rozbiórek miały miejsce jedynie wte- 
dy gdy właściciele tych nieruchomości z4- 
mierzali na miejsce zburzonych wybudo- 
wać nowe domy. 

Notując powyższe warto jest podkreślić 
że nowe budynki mieszkalne, które w o- 
statnich czasach zostały w Łodzi postā- 
wione odznaczają się ładnymi, aczkolwiek 


prostymi w liniach, fasadami. p. 


Fatalny skok kobiety. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dn. 29 października, — Ludwika No- 
salska, 1,46, właścicielka sklepu, -zamieszkała 
przy ul. Grochiowej 8 na Polesiu Konstantynow 
skim, została pobita tepym narzędziem, odnio- 
sia szereg dotkliwych obrażeń całego ciała. 
Frzybyły lekarz pogotowia, po udzieleniu po- 
inócy pozostawił Nosa'ską na miejscu, 

— Na Placu Hallera dziś rano o godz. 7.50 
odniósł ciężkie rany głowy handlarz Szwanc- 
berg Abram, lat 46, zamieszkały przy ul. Jero- 
zolimskieł 5, Przyczyną wypadku Abrama byla 
ciężka dykta, która spadając z dachu ostrym 
kantem ugodziła go w głowę, Po nałożeniu n= 
potriunku pozostawiono rannego handlarza na kit 
racji w domu, „czczo md 

— Na ul. 1f Listobada 567 pobita została 
przez nieznanych sprawców Stefania Marczak, 
kontrolua zam. przy u. Kopernika 9, Odniosła 
ona szereg ran tluczonych, z których najpoważ 
niciszą fest głęboki uraz głowy. Pozostawiono 
ją na miejscu, 


— W mieszkaniu przy ul. Andrzeja 29 ude- 
rzony lichtarzem odniósł rany tluczone głowy 
Markus Gelbard. Geibard przechodząc obok sza 
iv, spowodował przez nieostrożność nieszczę- 
śhwy wypadek. Lichtarz spadł z Szafy na gło- 


wę Gelbarda. © Pozostaje na. Jeczemu w domu. 

— Marcinkiewicz Józef, Żelizowskiego 47, 
emeryt lat 48 pobity został tępym narzędziem, 
odnosząc rany skroni. : 

— Również w bójce (róg Rokicińskiej i Bor 
suczej odniósł obrażenia niejaki Józei K'uska, 
lat 30. W obu tych wypadkach pobitym udzielił 
pomocy lekarz miejskiego pów. ratunkowego, po 
zesiauwłając ofiary ami miejscu, i 

— Nieszczęśliwy wypadek przytrafił się 
Wójcieczkowskiej Pelagii lat 26, zam. na Wi- 
drewie. Jadąc tramwajem ul, Rokicińską na Wi 
dzew, w pewnej chwili, tuż przed domerń nr. 15 
sposuzegła swego męża, któremu miała coś 
i s hege Cżekać 
(aż Ifahiwa j M, wyskoczýla 
Jednak tak nieszczęśliwie, źe Padła na brūk, 
Ulega poważnym uszkodzeniom kręgosłupa. W 
stanie b. ciężkim przewieziono ją do szpita'a w 
Radogoszczu, 

— We wsi Nowe Sady usiłował popełnić sa- 
móbójstwo przez powieszenie 18-letni Włady- 
sław Strzelecki, Wiszącego na sznurze $00- 
strzegli sąsiedzi, którzy nieszczęśliwca odcięli. 
Przybyły lekarz pogotowia opatrzył samobój- 
co, zostawiając go w stanie osłabionym na 
miejsct:, 


Mobilizacja pomocy społecznej, 


w obliczu nadc 


WARSZAWA, 29.10. — Wczorai odóv- 
ło się zebranie ogólnopolsk'cgo Komitztu 
Obywatelskiego w obecnosci Prezyden'a 
RP. i Marszałka Rydza-Śmiylego. Po za- 
gajenju obrad przez Prem.cra Składkow- 
sxiego i odczytaniu prolokołu komisji rē- 
wizyjnej przez przewodniczącą p. Marszał 
kową Piłsudską, udzielono naczelnemu ko- 
mitłetowi wykonawczemu absolutorium, 72 
cżas jego działalności od 9 października 
do dnia 1 października 1937 r. 

Następnie na wniosek ministra Kościał 
kowskiego uchwalono nasiępujący proj kt 
odezwy do społeczeństwa: 


+A 


OBYWATELE! 

Wyczerpującym sprawozaaniem, prze- 
dłożonym na zebraniu ogolnopolskiego kə- 
mitetu pomocy zimowej bezrobotnym za- 
kończyliśmy w dniu 28 października br. 
akcję pomocy zimowej na rok 1936-37. 

W odezwie naszej, wystosowanej dv 
społeczeństwa w dniu 10 października 
1936 roku nazwaliśmy tę akcję pospolitym 
ruszeniem samopomocy społeczeństwa. Ta 
kim też ono się stało.  Ogarnęło bowiem 
wszystkie stany i zawody. jedni gotówką, 
innni naturaliami, inni jeszcze pracą rąk i 
mózgów na rzecz dobra powszechnego 
przyczynili się do tego, że zebraliśmy na 
cele pomocy zimowej w gotówce i natura- 
liach równowartość 37 milionów złotych. 

Że dożywionych zostało w okresie ubie 
głych miesięcy zimowych ponad 350 tysię- 
cy bezrobotnych żywicieli rodzin i 500 ty- 
sięcy dzieci miesięcznie. 

Z tym chlubnym świadectwem ofiarno- 
ści społecznej i osiągniętych wysokich war 
tości moralnych wstępujemy w okres dru- 
giej zimy, która wymaga równej opieki 
nad bezrobotną bracią. 


: 


hodzącej zimy. 


W roku bieżącym twórczą energią rzą- 
du i całego społeczeństwa powołano do ży 
cia nowe warsztaty, uruchomiono wielkie 
roboty publiczne, stworzono pole do pracy 
licznych rzesz obywateli. Nie wszyscy jed- 
nak będą mogli pracować przez cały rok. 
Te rzesze pracownicze, których tereny, pra 
cy skuje bezlitosny mróz, musi objąć akcja 
pomocy społecznej. 

Nie wolno pozostawić bezrobotnych i 
ich rodzin bez pomocy. 

Musiriiy, jak w roku ubiegłym, ponow- 
nie zdobyć się na wielki wysiłek i dać do- 
wód solidarności całego społeczeństwa, by 
umożliwić pozbawionym pracy przetrwan'a 
ciężkiego okresu zimowego. 

Solidarność ta przejawi się w zebraniu 
środków na spełnienie wielkiego obowią- 
zku społecznego, jakim jest pomoc zimowa 
dla bezrobotnych. 

Ofiara społeczna nie będzie datkiem 
bezzwrotnym. Stanowi ona wysiłek narodu, 
który zwróci się społeczeństwu przez wy- 
tworzenie nowych wartości gospodarczych 
i społecznych. 

Wchodzimy w drugi okres pomocy zi- 
mowej z haslem: 

Zatrudnienie dla bezrobotnych — po- 
moc dla tych, których czasowo zatrudnić 
nie można. 

+ + $ 

Po zakończeniu obrad ogólnopolskiego 
obywatelskiego komitetu pomocy zimowej 
bezrobotnym odbyło się zebranie preży- 
dium naczelnego wydziału wykonawczego 
na którym ustalono termin pierwsżćgo peł 
nego posiedzenia naczelnego wydziału wy- 
konawcżego na dzień 5 listopada o godz. 
12-ej w gmachu Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej. 
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Nakarm głodne dzieci 


składając ofiary na Miejski Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży — K. K., 0. m, Łodzi 
konto 499, 


ŁÓDŹ, 29 października. Między dozor- 
cami a właścicielami nieruchomości panuje 
od dłuższego czasu zatarg na tle wysoko- 
ści płac i warunków płacy. 


Cztery związki zawodowe podjęły 
wspólną akcję w kierunku uzyskania pod- 
wyżki płac i zmiany kategorii domów. 

Żądania dozorców są nastęujące: domy 
winny być podzielone na kategorie nie we- 
dług ilości klatek schodowych i pięter, a 
według ilości izb; 6-miesięczne wymówie= 
nie; odprawy za wysługę lat (za każdy 
przepracowany rók — 1 miesiąc). 

Warto zaznaczyć, że właściciele nie- 
ruchomości wystąpili ostatnio z propozy- 
cjami obniżki dotychczasowych płac o 50 
proc., ustalenia 27 kategoryj domów ` sto- 
sowania 2-tygodniowych wymówień. 

Wobec wytworzonej sytuacji odbędzie 
się konferencja przedstawicieli 4 związków 
zawodowych, na której zostaną sprecyzo= 
wane żądania w celu przedłożenia ich w 
Inspekcji Pracy. 


Związki zamierzają ustalić termin ure- 
gulowania tych spraw do dnia 15 listopa- 
da rb. Gdyby do tego terminu warunki pła 


Akcja robotników sezonowych. 
Odpowiedź Urzędu Wojewódzkiego. EM 


wojewody Hauke-Nowaka w celu przed- 
stawienia swych postulatów. Urząd Waje- 
Wwódzki odpowiedział, że uważa konferen- 
cję tego rodzaju za zbędną, gdyż stanowi- 
Jo Zarządu Miejskiego jest usprawiedli- 
wione brakiem odpowiednich kredytów. 


cy i pracy nię zostały unormowane, dozor- 
cy proklamują strajk. 


KONFERENCJE W INSPEKCJI PRACY. 


ŁÓDŹ, 29. 10. — Wczoraj w 13 Obwo- 
dzie Inspekcji Pracy odbyła się konferencja 
w sprawie zatargu majstrów w Widzewskiej 
Manufakturze na tle nie wypłacenia prowi- 
zji od prodnkcji. 

Konferencja została odroczona do dnia 
2 listopada rb., gdyż firma przedstawi do- 
datkowy materiał dotyczący obliczania pro- 
wizji oraz zakomunikuje swe stanowiska w 
sprawie żądań majstrów, 
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ŁÓDŹ, 29. 10. — W nadchodzącym ty= 
godniu w Okręgowej Inspekcji Pracy odbę- 
dzie się szereg konferencyj, które będą mia- 
ły na Celu ustalenie płac i zawarcie umów 
zbiorowych. 

Dnia 2 listopada rb. — dalszy ciag kon- 
ferencji w sprawie ustalenia cennika płac i 
umowy zbiorowej dla krawców, oraz konfe- 
rencja dla ustalenia warunków płacy i pracy 
dla robotników zatrudnionych w szwalniac 
w przemyśle dzianym. 

nia 3 listopada — konferencja w: spra- 

wie uncrmowania warunków płac w prze- 
myśle pończoszniczym w związku z przejś- 
ciem na produkcie z cicńszych materiałów. 
„ Dnią 4 listopada — konferencia w spra- 
wie umowy dla czeladników i pracujących 


dla sklepów — szewców. 


12 letni uczen 


podpalaczem. 


M Zagroda w płomieniach. EM 


ŁÓDŹ, dnia 29, 10. — We wsi Żary, gm 
Rząsnia, pow. radomszczańskiego wybuchł po- 
żar w zagrodzie Marianny Terki. Pożar prze- 
niósł się na sąsiednie zabudowania, Ogółem 
strawił dom mieszkalny i zabudowania gospo- 
darcze obu zagród. 


Straty wynoszą 4,100 zł. Dochodzenie nad 
ustaleniem przyczyn pożaru dały sensacyjne wy 


niki, bi 
pal Po ni POETA S: 


ły powszechnej, Wacław Dzbik. 


uma Trizzcnięko w EE 2 a a POWA 


SILNEJ FLOTY 


Chłopca, który nie potrafi umotywować po- 
budek swego czynu, zatrzymano. 


— W osadzie Golina, pow, konińskiego wy 
bucht w zagrodzie Władysława  Kosmalskiego 
pożar, wyrządzając strat na 2,800 zł. 

Przyczyny późaru nie ustalono. 


Nz Przy ulicy Zgierskiej 17 w Łodzi, zapalił 


się motor w studni, Przybyła straż pożarna „Pos 
żar ugasila, Straty. nieZnACZRA„ == 7 


—— 


ŁÓDŹ, dn. 29.10. — jednodniowy po- 
byt wycieczki posłów i senatorów w Łodzi 
stracił na znaczeniu wobec konieczności 
wyjazdu wojewody Hauke - Nowaka i 
prez. Godlewskiego na uroczyste zebranie 
ogólnopolskiego obywatelskiego komitetu 
zimowej pomocy bezrobotnym na Zamku 


ŻYCIE PABIANIC 


Nowe zadłużenia Zarządu Miejskiego 


ME POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady Miej- 
skiej m. Pabianic przy udziale 25 radnych, po- 
święcone pierwszemu uchwaleniu wniosków, u- 
prawniających Zarząd Miejski do zaciągnięcia 
nowych pożyczek z Banku fiospodarstwa Kra- 
jowego, Funduszu Pracy i innych instytucyj na 
budowę w Pabianicach kanalizacji i różnego ro 
dzaju inwestycie. Wszystkie wnioski w tej 
sprawie uchwalone zostały niemal jednogłośnie 
Oprócz tego upowaźniono Zarząd Miejski do 
wystawienia nowych weksli na sumę 150 tysię 
cy złotych, Ogółem upowaźniono Zarząd do 
nowego zadłużenia gminy na stumę około 300 
tysięcy. złotych. 

Stałe zadłużanie miasta na coraz to nowe 
i to poważne sumy budzi pewnego rodzaju za- 
strzeżenia podyktowane troską o dobro miasta, 
czy tego rodzaju potyka zadłużeniowa obec- 
nych władz miejskich prowadzona jest celowo i 
racjonalnie. Zdarzyć się bowiem może, że mia- 
sto weźmie na swoje barki zbyt wielki ciężar 
długów, którego przyszłe władze miejskie nie 
będą mogły spłacać w myśl dzistejszych 200 
wiązań. Jak dotychczas, wszyscy mają mož- 
ność sprawdzić iż działalność dotychczasowo 
Mazistratu jest pożyteczna i wszelkie ma y 
prowadzone są celowo, Miejmy przeto s siS 
ję, że i polityka zadłużeniowa magis je a 
gminnej okaże się rozumną i dobrą dla sapia 
tym bardziej. że na czele Zarządu miasta stoj 
człowiek, który swą dotychczasowa łe zdo- 
był sobie zaufanie społeczeństwa | chy k Pre- 
zydent miasta nie dopuści, aby cośko'wiek dzia 
to się z krzywdą dla miasta. 


WYRODNA MATKA. 

Na ulicy Marii Konopnickiej przed jednym 
ze sklepów znaleziono rankiem dnia wczoraj- 
szeto podrzucone dziecko płci żeńskiej. 

Podrzutka oddano do przytułku miejskiego. 
zaś za wyrodną matką wdrożono poszukiwania. 


ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 
Przy ulicy Trębackiej zakłócili spokój pu- 
bliczny dwaj mieszkańcy Pabianic Krysiak jan. 
zamieszkały przy ul. Karola 52 i Okrojek Sta- 
nistaw z ul. Trębackiei 10. Spisano im protokół. 


FILM NIEMIECKI O POLSCE. | 
Miejski kingnatograf Oświatowy przy ul 
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Gdańskiej wyśwłetla ckekawy film produkcji nie 
mieckiej p.t „Ku Wolności” sfilmowany całko- 
wicie w Polsce i mający za fabułę historię pow 
stania polskiego w r. 1831 
Film ten budzi ogólną 


ZGON PRZEMYSŁOWCĄ, 
Onegdaj zmarł, przeżywszy at 63 $ P. 
Robert Arlet, członek zarządu į dyrektor sprze- 
daży Spólki Akcyinel Pabianickich Fabryk Wy- 
robów Bawełnianych „Krusche i Ender". 
NY 


ciekawość, 


ŻYCIE ZGIERZA 
Przed poświęceniem 


Swego czasu donosiliśmy o przebudowie 
szkoły powszechnej Nr. 4 przy ulicy Berka 
Joselewicza. Prace są już na ukończeniu, Po- 
Czątkowo .projektowano tylko nadbudowę 
Pierwszego piętra. Gdy jednak przystąpiono 
O prac Okazało się, że i belki i podłogi są 
zepsute i należy je zamienić. W tych warun- 


kach wszystkie części drewniane  ustinięto, 
zostawiając jedynie gałe mury, na których 
nadbudowano pierwsze piętro. Zmienione 


iównież podział wewnętrzny gmachu, stwa- 
rzając szeteg nowych ubikacyj, przeznaczo- 
nych do prac pcamocniczych lub dla organi- 
zacyj szkolnych. Sale- klasy są obszerne, 
bardzo widne o dużych oknach, Cały budy- 
nek skanalizowano, urządzając 2 umywalnie 
na parterze i piętrze. Oprócz tego jak już za 
znaczyliśmy, będą pokcje dla PCK. i LOPP. 
spółdzielni uczniowskiej, biblioteki oraz du- 
ża sala dla orkiestry szkolnej, jak również 
wygodna kuchnia niezbędna przy dożywia- 
niu dzieci. Obecnie wszystkie prace murar- 
skie są kompletnie wykończeme, kończy się 
również budowa klatki schodowej. Piece są 
już pozakładane, nie mówiąc już o podło- 
gach. posadzkach, czy Gknach. W bieżącym 
tygodniu zakończone zostaną roboty malar- 
skie, tak że gmach szkolny zostanie już w 


ZDARZENIA i WYPADH:. 


(—) W ciągi przyszłego tygodnia ma być 
zwołany Reichstage "Przedmiotem obrad maia 
być przede wszystkim zagadnierńia gospodarczo- 
finansowe: 


(—) Nagrodę Nobla w dziale medycyny o- 
trzymał Węgier Szentgyoerzyi. 

(—) Rząd hiszpański z 
się jutro do Barcelony. 


(—) Obstritkcia Sowietów paraliżuje obrady 
komitetu nicinterwencjj. 


Walencji przenosi 


(=) Z okazji 15-rocznicy marszu faszystów 
na Rzym wygłosił Mussolini mowę, w które 
otwarcie poparł niemieckie żądania kolonialne. 

(—) Wystawa 
otwarta na wiosnę. 

(—) W Pacykowie pod Stanisławowem splo- 
nęła znana fabryka fajansów |erzego Lewickie- 
go. Szkody wynoszą ćwierć miliona złotych. 

(—) Eksportacja zwłok ś. p. zen. Józefa 
Dowbór = Muśnickiego do kościołą parafja'nego 
w Lusowie nastąpi w dniu 29 b. m. w godzi- 
nach popołudniowych, a w sobotę o godz. 10 
rozpocznie się nabożeństwo Żałobne oraz zł>- 
żenie złok do grobu. 


paryska ma zostać ponownie 


(—) Na nadchodzącej sesji sefmowej zgło- 
szony ma być do laski marszałkowskiej pro- 
jękr wprowadzenia nowego podatku od nierit- 
chomości nowowybudowanych na inwestycie 
drogowe. 


(—) Min, WR i OP ustalił wysokość fundu 
szu stypendialnego dla młodzieży akademickiej 
na rok akad. 1987-38 na sumę zł 1.685.000, — 
czyli więcej.o 20,000 zł, niż w roku ubiegłym, 

(—) Min. WR i OP ustaliło, iż gimnazjalne 
egzaminy dojrzałości w szkołach dla uczniów 
kończących 8-4 klasę gimnazjum dawnego ustro 
ju, odbędą się z końcem roku szkolnego 1937 
i 38 w terminie normalnym, 

Ze względu na przepisy regulaminu gim, cgza 
minów dojrzałości, które dają możność powtó 
rzenia egzaminu nie później, niź przed upły- 
wem dwóch lat, egzaminy dojrzałości będzie mo 
żna powtarzać tylko do końca roku 1940. 

(—) Wczoraj o godzinie 10-ej wieczorem na 
podwórzu więzienia mokotowskiego został wy- 
konany wyrok śmierci na bandycie Romanie Ko 
stńskim, który zamordował dwie kobiety, 

(—) Najbliższe posiedzenie Rady Przybocz- 
nej m, Łodzi odbędzie się dnia 4 listopada, 

(=) W Łodzi powstał komitet organizacyj 
ny Wyższego Studium Handlowego w skdadzie 
prezes Fiedler, dyr. M. Hertz, inż. Gross, dyr. 
Bornet, dyr. Milker, dyr. Wejgt, dyr. Cezak, 
wiz, Podgórski, dyr, Chodaczek, dyr. Idźkowski 
dyr Bajer, dyr. Jaszuński. 

Komitet ten zajmie się zarejestrowaniem w 
Urzędzie Wojewódzkim statutu  stowarzysze- 
nia p n. „Kuratorium Wyższego Studium Han 
dlowego w Łodzi”, 

Ponad to zebrani upoważnili oKmitet do za- 
proszenia na członków prezydium honorowego 
p. wojewodę Hauke - Nowaka, prezydenta God 
lewskiego, i gen. Maciszewskiego, 


<pmier- Cenny Hp 3 


z Łodzi. 


w Warszawie. Również: Marszałek Prystor 
z tego powodu przybył do Łodzi zaledwie 
na kilka godzin, ponieważ też musiał wró 
cić aa popołudniowe zebranie do Warsza- 
wy. Pomimo nieobecności włodarza woje- 
wództwa i gospodarza miasta zwiedzanie 
miasta zakończyło się według programu. 

Po przenocowańiu w wagonach na 
dworcu Fabrycznym pod przew. sen. Dąb 
kowskiego wycieczka wyjechała dziś do 
Tomaszowa i Brzezin. 


M GLISTO. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 29 października — Dziś o g0- 
dzinie 9-€j rano temperatura w śródmieściu wy 
nosiła 9 stopni powyżej zera, W ciągu nocy 


najniższa ciepłotą wynosiła plus 5 stopni po- ; 


wyżej zera, Ciśnienie barometryczne 751 mili- 
metrów, Spądek ciśnienia. Pogoda pochmurna iy 
dżźdżysta. 

Wiatry z kierunków południowo -' wschod- 
nich, 


szkoły powszechnej 


Uroczystość odbędzie się 7 listopada 5 


przyszłym tygodniu oddany od użytku. 
Jedyną wadą nowej szkoły — to brak od 
powiednio dużego boiska - dziedzińca. (Do 
szkoły ee będzie 700 dzieci). Zro- 
zumiał to Zarząd Miejski i poczynił starania 
w felu nabycia sąsiedniej posesji. Starania 
ie zotały uwienczone pomyślnym wynikiem. 


Połowę nieruchomości i placu należące do 
L. M. Brodacza zakupiono przez co dziedz'- 
nice wydatnie się powiększy. Zburzone zc- 


staną stare budynki w danym dziedzińcu, tak 
że w ten sposób powstanie duże i piękne 
boisko szkolne. Należy jeszcze dodać, że od 
strony południowej gmachu zostanie dobu* 
dowana duża sala gimnastyczna pod którą 
założono już fundamenty. Zostanie ona wy” 
kończona w rcku przyszłym. 

Uroczyste poświęcenie nowego gmachu 
szkolnego odbedzie się w niedziele dnia 7 li- 
stopada br. Mcóliwie jednak, że młodzież 
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wcześniej, w przyszłym tygodniu, zacznie | 

się tam uczyć, 4 Na 
Od początku bowiem roku szkolnego kelo 

uczęszczała na popołudniową zmianę do * + modi 

szkoły powszechnej Nr. 1 co było bardzo y 5. ty 

niewygodne i uciążliwe. W tych wartinkaC% 5 5 miety 

Gziecj z radością witają swój nowy, piek"? 7 fi 


gmach szkolny. s 


| W św:at ciągną nieprzerwanie nasi rodacy... 


ZBRODNIA USZAL:ŁEGU FLISAKA. 
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$j p 
e j g Tragiczna sprzeczka z onas 
yé JĄ a, | Na jednej z berlinek stojących na Se- lesie dzieci do wody, które natychmiast 
gł j | kwanie u brzegu quai St. Denis w Argen- wyłowili świadkowie tego czynu pijaka. 
* | teuil wydzrzyła się okropna tragedia spo- Wrócił się jeszcze i chwytając dalsze dwo | 
M ,dowana alkonolem. je dzieci wrzucił je również do: wodly, ale i 
ea" m gg a. m | Po całodziennym odwiedzaniu  kilku| oprzytomniawszy na chwilę sam je Wy- | 
a i EPR % 7 Y E cą TA poiska 8 Luxemburgu. szynków, flisak Lallier wrócił na swą ber- |ciągnął, Wreszcie w racając po raz trzeci | 
: í sa | linkę i -natychmiast rozpoczął sprzeczkę ż|do izby, schwycił ostatnie 2-letnie dziecko y 
dy Luxemburg, w październiku. dzoziemstwa no i braku czasu. Robotnikjsłowe miasto Esch. Tu mieści się centrala , ŻONĄ, w czasie której uderzył ja kilkakro- i zanurzył mu giowę w misce napetnionel | 
ł Emigracja polska w Luxemburgu rekru- polski odnosi się do tego oddanego nam | organizacji Polonii luxemburskiej. Osta- j'me nożem w twarz. Pzni Lallier, matka 6 | wodą. Dzięki szybkiemu przybyciu zadig- j 
4 luje się przeważnie z Poznaniaków, a więc przyjaciela z wielkim zaufaniem. tnio ruch organizacyjny wśród. tutejszych dzieci uciekła na sąsiednią berlinkę. o mowanej policji, dziecko uratowane od nie 
ró żywiołu pod każdym względem doborowe- jeśli chodzi o sprawy organizacyjne | Polaków wzrósł na Sile. Całkowitej konso-| , Wczoraj o świcie spostrzegła z osłupie- rhybnej smigret. e M a j 
je. to. Bawiac w gościnie u neszego konsula |to i one doznają przemian, a raczej to ży-|lidacji żywiołu polskiego w Luxemburgu | Wem na powierzchni wody piywające pozd Na widok policjantów, pijak > 
nie honorowego, wybitnego Luxemburczyka, Cie organizacyjne klaruje się i powstaje od | nie stoi w obecnej chwili nic na przeszko- ki swej I4-letniej córki, ejaquteline., Cia- | obrzucać kamieniami. Po dość ci 3 
B cenionego adwokata, posła na sejm p.|nowa. Przyczynia się do tego fakt, że w ro|dzie. Wzorem innych skupisk emigracyj- ło natychmiast wyłowiono. |. a. ce, szalefica óbezwładniono i zaprowadze" 
to- Loescha, miałem sposobność usłyszeć wię- |ku bieżącym wzrosła w znacznym stopniu |nych Polacy w Luxemburgu stworzą nič- W tym czasie, niegodny ojciec ER do komisariatu. 
de- A le pochlebnych słów na temat naszych ro- |liczba naszych emigrantów na  terenie|wątpliwie silny ruch organizacyjny, które- do środka berlinki i wyrzucił swe ZANE Ph 7 
botników. Ten sam sad wypowiedał pre-|Luxemburga, W bieżącym bowiem roku| go odzwierciedleniem będzie posiadanie A i 
cia zes lzby Rolniczej, chłop. który na równi |przybylo do Wielkiego Księstwa luksem- | wraz z terenem Belgii i Holandii własnego s | > 
T z innymi uprawia ziemię, sieje, orze... Nie | burskiego 880 osób, co wspólnie z emigran | pisma organizacyjnego. Już z dotychczaso P 
İzi- przeszkadza mu to bynajmniej w sprawo- | tami już zamieszkałymi w Luxemburgu wych poczynań rodaków nzszych wynika, | | 
Pe waniu bardzo ważnej funkcji prezesa eby |czysu w, sumie 2.600 ludzi. W ten sposób że sprawy te leża im głęboko na Sercu. į 
Rolniczej. W Luxemburgu (mieście) by- [emigracja nasza w Luxemburgu zrównała | Choć rozproszeni i w małej gromadzie rze- > 
ae en w du kisay przybył nowy transp ip czowe Z emigrada poka s mujemy yciu orgattacyjnym. pogkśiają 1 dok ady mptorowi zaBrakio W a 
$ obotników z Polski, rewi a : „ FO zględem liczebności y | życi rganizacyjnym podkreślają i doku- f y 42 r Par DELANTE ATE? - 
ro MAE skiego, Watpię, żeby gdziekolwiek tak ser między cudzoziemcami w pesn enes mentują swa jedność E walidzrność w wy- Tramwaj obsługujący linię Le Porte! PRZ jazdę. W lac powsta krzy s Sang 
cje 1 decznie z takim oddaniem i przejęciem spra |Cie miejsce po Włochach i Niemcach. Cen- |siłkach z całą Polonia Zagraniczną. "ACT St. Martin w Boulogne s. Mer_ jecfiai ją AER a a ZA T emg 
0) wował funkcje opiekuńcze nad przybyłymi tralą niejako rucnu polskiego jest przemy- Władysław Oszelda. pod górę przez Grande Rue, gdy nagle prz: NACE ZAS Se dn Lai, sP 
du F jakikolwiek prezes w państwie imigracyj- wód, który doprowadza prad do wozu od | rów wyskoczyło z wozu, range się lekru: 
iej nym. Jak przed jakiegoś ministra wyjechał == zy sect od lb stan m i W: w; ta] Sia cali rakskodzony WE? 
E2 j. prezes na stację graniczna, gdzie z iście | a H i bi 2 LI si ia ozbawiony iły pociągowej wóz zwol | dwa woz] samej k ii, USZKOC ny Ó 
m. SkA czułością witał przybyłych, Gdy zy E € ser g erze m rony eoelarów fnił biegu, następnie, z początku wolno, a wjechał w tę nieprzewidzianą przeszkodę 1 
ne Ø pociag nadjechał na dworzec luxemburski, ? potem coraz szybciej, zaczął cofać się p9 wśród piekielnego hatasu DUNEN kurzu 
gó wywaliła się ciżba ludu z wagonów, rozle- na alsz w al fA trą em dopiero co przebytej drodze. Spadzistość [osiadł strzaskany. Kilka osób zostało ran- „e 
37 wając się nieregularną falą na przestrzen- e |ulicy w tym miejsci przyśpieszyła ogr-- nych. ž r 
nym dworcu stolicy Luxemburga. Emi- , . i ; A s 
b franckie twarze jakby zastraszone. Boć to | Do Nowego Jorku przyjechał taj cie. Zdaniem jego, w samych tylko Indo - = Ej iks h 
ły- między obcych jedziemy, nie wiemy ü ko- Or iktor O, Heiser, który życie swoje po Chinach, zamieszkuje pół miliona ludzi Zaprawa narciarska nai.. SZCZ© ACR. 
mo go pracować będziemy. święcił walce z najstraszniejszą chorobą, |] trędowatych. À - ; - " - — 
— Byle tylko na dobrego „bauera" | gnębiącą ludzkość od niepamiętnych cza- W Stanach Zjednoczonych ma być oko w Puna 2 5 MCZ RARE. 
na trafić — skomliła przy mnie żałośnie jakaś | SÓW, a mianowicie z trądem. ło 1.000 trędowatych, głównie w stanach f A eż ; 85 
ry= babula. Uspokajatem ludzi jak mogłem i Trąd czyli lepra jest to przewlekła, tru | Florida, Louisiana i Kalifornia. Około 50| | 
Ko umiałem. Chlopy zaraz Zzmiarkowały, że dna, z reguły niemożliwa do wyleczenia | trędowatych, jest w Nowym Jorku. | 
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między dobrych ludzi trafili. Odrazu im się 
podobało, Bo rzeczywiście Luxemburczycy 
traktuja rodaków neszycn uczciwie i po 
ludzku. Nie ma tu takich wyzysków, jak to 
się często — zwlaszcza dawniej — trafia- 
ła na emigracji. Bracia nasi choć na cu- 
dzym chlebie, czują się dobrze, nie narze- 
kają. 
— Ino ta tęsknota, że Serca, — mówi 
do mnie jeden robotnik polski, pracując W 
cementowni już przez sześć lat. — Dobrze 
tu jest, nie ma co narzekać, ludzie mili ! 
serdeczni, dobre zarobki, tylko brak nam 
tu Polski, bardzo brak. 

Przyznać trzeba, że dotychczas — ze 
względu na szczupłość tutejszej emigracji 
pólskiej, życie organizacyjno-narodowe nie 
stało na takim poziomie, jakby sobie tego 
| ŻE iq; Wprawclzie honorowy 
CONIW MARK yk, adwokat Lóesch ca 
łą duszą służy dohru naszych rodaków, je- 
dnak wniknąe w te sprawy dość subtelnie 
nie jest w stanie choćby z racji swego cu- 


ALEKSANDER SZACH. 
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— No naturalnie, 


| 
| 
| 
ślała 
pieńku. 
| Że to ja opowiedziaiem Co y 
przepraszam panią... 
dzi... — zaczął się sumitować. 


jest najdyskretniejszą na świecie osobą. I 
warunkiem jej powiedziałem moje spostrzeżenia. 
nie mogę skąd o tym dowiedział się 


mnie starym grzechotnikiem... Ale pani, zdaje Się, 


chorobą zakaźna. Zarazki trądu wykryte 
zostały dopiero w roku 1873 przez bakte 
riologa norweskiego A. Hansena. Dotych- 
czas jednąk wiedza medyczna bardzo ma 
ło wie o tej starożytnej chorobie. 

Dr Heiser od 30 lat poświęca się le- 
czeniu tej plagi. Za jego staraniem 30 naro 
dów przyjęło do tego czasu jego zaprosze 
nie na Międzynarodowy Kongres Stowa- 
rzyszenia Walki z trądem, który odbędzie 
się w marcu przyszłego roku w mieście 
Kairo, w Egipcie. 

Przyjazd d-ra Heisera do Stanów Zje- 
dnoczonych stoi w łączności z zapowie- 
dzianą zbiórką dwóch milionów dolarów 
w celu stworzenia funduszu do wałki z trą 
dem. Na ten cel Anglia zobowiązała się 
już do asygnowania 100.000 dolarów rocz 
nie, W koloniach angielskich zamieszki- 
je bowiem wielka ilość trędowatych. 

Dr Heiser twierdzi, iż plaga trądu za- 
czyna się rozpowszechniać na całym świe 


Pani Misia od niedawna była usposobiona jadowicie 
w stosunku do państwa Stefanostwa. Ich miny, chłodne 
nm OBEJSEOJĘ stosunku do niej dawały poznać, że wiedzą 
już co się stało i że decyzji syna nie aprobują. Mimo, że 
rozwaga nakazywała jej 


postępować 


sądku. 


— Chyba staremu upał do głowy uderzył — pomy- 


głośno — przecież on z panem nic nie i 


cale nie 


To w 
vidziałem o nim io p 


Zapomniałem, 
Ale napraw 


p ) 


nie jest tak wielka. Przecież ja © tym 
tylko pani Garlichowej, a 
tylko 


pan Henryk 


czegoś niezadowolona. 
Pani Misia czerwieniała coraz bardziej w miarę TOZ- 
woju wyznań Barcika. Pod koniec nie mogła już wytrzy- 
mać: 
a 2 ie na 3 . : r: : 5 
| — Wie pan, że to jest niesłychane. Więc pan uważa- 
ac si aoe > . s s : 
26 £ za gentlemana takiej starej plotkarze powierza 
taką tajemnic ZY T ; ; zc 
ixą tajemnicę, od której zachowania zależy cześć kvo- 


bicty? Przecież tę ; 
o Ma: tego tylko wystarczyło, aby tutaj hucza- 
o jak w ulu. Czy pan t do ERA > R ĄKACH 

03 zy pan to rozumie? Uważam, że jeżeli He- 
no... 


to iest Ar © . : By 
jest pan Henio, chciałam powiedzieć, 


| 1 j dyplomatycznie 
i raczej ugłaskać hrabiego, by mieć w nim później soju- 
sznika, zbyt świeża niechęć zerwała wszelkie tamy roz- 


że nie miał — przyświadczył 
oń na mnie napadł, tylko jego syn. 


że to o panią cho- 


ona mnie zapewniła, że 


Rozróżniane są dwie zasadnicze formy 
trądu, U niektórych trędowatych powsta- 
ją na ciele narośla, zniekształcające zupeł 
nie ciało, nadające nieraz głowie ludzkiej 
wygląd Iwiego łba. 

W innych nieszczęśliwców, zarażo- 
nych trądem, bakcyle atakują system ner- 
wowy i kontrolowane dawniej przez ner- 
wy części ciała, jak to palce u nóg lub 
rąk, nieraz całe ręce, gniją i odpadają. 


—_— 


TEBWUTYTAZ TRZ SKONT TZZPWYPKWOREEE 


oczywiście przez generałową. 
Zaraz mówiłem czym się to skończy. 


dość, że mi cały dom do góry nogami 
jeszcze chcą mi Syna zbałamucić. 
całą hołotę na cztery wiatry! 

— Uspokój się, Stef. Nie można tego 


niał na 
ba mówi prawdę — hamowała go żona. 


Bar- RE s i - 
To musi. się przecież skończyć. 


a... Ach, 


3 sama z nim się rozmówić. 
dę moia 


wiedzia- 


pod tyit 


Pojąć 


„ła, pozwalałaś mu na wszystkie koncepty? 


i nazwał 
także 


za 


ponowała milcząca dotąd Jolinka. 


Grodecki nie zaakceptował tego projektu. 


a 


— Nie wiem czy będzie z 


lepiej byłaby, 


dalej. 
— Ho, ho, łatwo to powiedzieć! 


pana nie Stefan. 


wiadałem, że się do niego jakaś lafirynda przyczepi. 
przewrócili, „ale 


brać tak gorąco. Przecież trzeba się przekonać, czy 


nauczyciel jazdy na nartach H. Ermel wynalazł nowy sposób suchej zapraw 


narciarskiej, wykładając stok ćwiczebny pasami szczotek, 


nialnych projektach Henia doszła do uszu pani Heleny 


— A co? Czy nie mówiłem?! — zawołał hrabia. — 
Zawsze przepo- 


Nie 


Rozpędzę, psiakrew, 


wszystkiego 


ta bä- 


— Najlepiej będzie, jeżeli ja się rozmówię z Henien. 


— Ależ, Stef! Dajże temu spokój. Z ciebie taki impe- 
tyk, że goiów jesteś Bóg wie co z tego zrobić, Już w 


. 


a 


— To ty myślisz, że tak będzie lepiej? Ty na: pewno 
zaczniesz się nad nim rozczułać i gotowaś jeszcze przy- 
tulić tę intrygantkę! Przecież tyś go zawsze rozpieszcza- 


Zobaczysz, 


tym koniec. Bo i cóż z 


— westchnął 


on ci wytłumaczy, że Sziferowa nam łaskę robi, że chce 
niego wyjść. Nie ma co, ładną będziemy mieli synową! 
A możeby się rozmówić z tą Sziferową — zapr.- 


— A Wiesz, to dobra myśl — uradowała się pani He- 


lena — wymówię jej pokój i będzie z tym koniec. 


go? Wyjedzie z UdrychoWicz, i na swoim postawi. Naj- 
gdyby Henia udało się wysłać i to jak naj- 
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U an 


Na wyścigach w Rarcik 
go b | | kcio Paryża zademonstrowaja GE 
20 ` modelka jednego Z Como mody 
ch” A ġe nmictyle piękne, HE Gio! Tomie 
ny f futro z niebieskich lisów. 

44 = : 


Longchary ; 


obił, lecz tyko nazwał pana starym grzechotnikiem, to 
okazał panu niezmiernie dużo uprzejmości, Stanowczo ża 
dużo! 

Wściekła odeszła zostawiając za sobą Barcika zam'e- 
nionego niemal w słup soli. f 

Kiedy ten słup soli wreszcie odtajał, Barcik doszedi 
do przekonania, że właściwie to Henio powinien go ki- 
jem wytłuc i poczuł wzrastającą wdzięczność do młodego 
nie uczynił. Niewiele brakowało, by 
podzięko- 


~ ` r- b > 
CZIOWIiEKA, ZO tego 


> 
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Barcik poszedł go poszukać i serdecznie mu 
* za to, że mu tylko nawymyślał. 


Tymczasem obok W bibliotece rozmowa przybrała 


charakter posiedzenia rady familijnej. Wieść o matrymo- 


Wszyscy umilkli. 
— Ale teraz 
chwiłi pani Helena — zastanawiałam się czy przedsta- 
wić Huberta Jetnikom, czy też nakryć dla nas do stołu 
gdzie indziej. Nie chciałabym, żeby się na niego gapili. 
żeby się nie 


Powiedzcie co zro- 


jest druga kwestia — odezwała się po 


jak na raroga, a z, drugiej. strony boję się, 
obrażili, że będziemy jedli 
bić? 

— Chyba wolno nam raz zjeść kolację w kółku rodzin- 
nym — wtrąciła Jolinka. — Przecież nie może się 0 t9 


osobno. 


nikt obrazić. 
W skrzydle pałacu wrzało jak w ulu. Każdy chci 


się dowiedzieć kto przyjechał tą wspaniałą limuzyną. 
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e S O W a w, 


— posmutniata 


nna CE WE ZR RA ACE OPJ ZJ RZ ZEDO 


Zasięgnięto języka w czeladnej i po chwili opublikowa= 
no, że to przyjechał książę Hubert Drohow itt. 

Pani Garlichowa dopytywała się przede wszystkim 
czy książę Drohowiłł jest kawalerem, a dówiedziawszy 
się, że niestety jest żonaty i obdarzony dwojgiem dzieci 
znacznie i więcej się nowoprzybyłym nie 
interesowała. 

Tymczasem zasięg . wiadomości rozszerzył się i na- 
brał mocy. Po kilku minutach było już powszechnie wią- 
domym, że książę Drohowiłł bawił kilka godzin w jed- 
nym ze swych majątków położonych w pobliżu, a teraz 
zajechał w drodze do Warszawy, a raczej w drodze do 
teraz przebywa 


Biaritz, gdzie ma własną willę i gdzie 


jego żona z dziećmi, 


Pani Misia Szilerowa, pozbyła się już niech da 
rodziny Kalinawskich i czując się do stopnia 
spowinowaconą z kuzynem narzeczonego o nia 
poufale nazywając go po imieninu. Na wdów= 
ki, czy go zna, odpowiedziała wymijając w spo- 
sób dający dużo do myślenia. W ogi vaqie jej 
-echow al je niceznać i 4 nalne 7 in è 1 ` 
ait ła tajemniczość i było peine godn i dumy. 
Patrzała na wszystkich z góry nie kryjąc w głosię wyfa- 


zu łaskawego ickceważenia. 


imieniu? — zi 


rytowałą się pani Renia. 


— Moja kocha! 


la — pouczyła ją przyjaciólka — 
w wyższych sferach niektóre osob są tak znane: ża 
dei 7 ci tak znane; że 
duy » ( sh > 117 + inayat Ć H > 
n gdy się o nich nie mówi inaczej jak po imieniu. Jak się 
owie uberi każdy nrzaci í 3 fn 
r e Hul cri, fo K zdy przecie zrozumie, ze to Ksiaze 
Yrohowi szą łzalinoe ; 7 i i 
rohowiHł. A czy Kalint używają kiedy tytułu, m9- 
wiąc o różnych osobisto z arystokracjt? 
— No, moja droga, ście że Ale to 


jest zupełnie zrozumiz to przeważnie ich krewni 
Rozwódka uśmiechnęła się tajemniczo } nie j s 
działa ani słowem. 
Jak grom z jasnego nieba padła wieść prz; z 


przez Kasię: 


— Dla państwa hrabiostwa i nakrywa się na 
tarasie 
Pani Szulcowa, która ad dłu 10 czasy tłumaczyła 
-- u 
mężowi po raz nie wiadomo któr) 1 winy nie 
nie gia fora b sz£ J ; 
Moze się ieraz t9rac 47 n Nn 1 1012 
po co rozdaje jej obuwie żebrakom, teraz-  po<krótkini 
t U RL 
<hraioniu urvbuchła i i 
ọsigpieniu wybuchła ze zdwojoną gwałtów ) 
(d. c n.) 
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| 


Dyrekcja tramwajów i autobusów roz- 
poczęła budowę tò 
Kra 


ej linii trantwajowej, 
połączy miasto ze Sluże 
„ym. torem ; ; Budowę 


i now ej 


iĉ} 
~ AT 
"DaCN, f 


iejki doja: 


i sie 
dowej. Torowisko na prze 
śrzeni kilkuset metrów byłó już częścio- 
vo przygotowane na wiosnę, OQbecr 


IAWOrOSY 
iwproś 


bywa się montaż sżyn dla dwóch 
ramwajowych, co żostanie 


t 


zakończone je- 
w roku bieżącym. Budowa dalszej 


asy użależniona jest od rokov 


zeze 
t vań z właści 
dielami niezbędnych pod budowę terer 


1ÓW 
Dow. 


Znajdująca się pod Służewcem wojskowa 
siacja radiowa zgodziła się odstąpić mià- 


| 
h 
| 
d 
T stu część swoich gruntów pod tory linii 


el 


R 
Zycie Warszawy w kiiku wierszach | Ñ H 


sweem i przy=| 


tramwajowej w | 


wajowy musi być przeprowadzony na nas 
sypie, do której to budowy irzeba będzie 
wielu tysięcy metrów sześciennych ziemi. 
Nadto nad strumykiem, który przepływa | 
przez obszerną kotlinę, musi być zbudowa 
ny- most. Końcowy 


tych gruntów podjęto pertraktacje, które 
slinalizowane będą jeszcze w roku bieżą- 
cym. 
* * a 
Motoryzacja stolicy posuwa się bardza 
wolno, W dniu 1 października rb. czynnych 
było na terenie Warszawy 1659 taksówek. 
Rok temu było ich 1612. Przybyło więc 
aż... 47 taksówek w ciągu 12 miesięcy. 
. 


| LJ * 


Wzorem lat ubiegłych Koło Miłośni- 
|| ków Ogrodnictwa urządza 3-miesięczny 
, kurs ogrodnictwa dla posiadaczy sadów, 
$ ogródków przy willach itp. Jako uzupeł- 

nienie wykładów projektowane są prakty- 
| czne pokazy i wycieczki do podmiejskich 
| zakładów i gospodarstw ogrodniczych. — 
Kurs ogrodnictwa rozpocznie się 12 listo- 
pada. Wykłady będą się odbywać w lo- 
kalu Tow. Ogrodniczego Warszawskiego. 

* E Di 


W najbliższych dniach otwarty będzie 
w osiedlu robotniczym na Rakowcu dom 
__ społeczny, w którym znajdą pomieszcze- 
|| mie: czytelnia pism, biblioteka, kursy do- 
p kształtcające, sale klibówe f teatralne. 


a. 


i 
j| tamwajowej, tak że w najbliższym czasie, | 
T jeszcze przed nadejściem mrozów, rozpo- 
czą się i na dalszym odcinku roboty zie- 
T mne. Wytyczenie trasy napotyka na najs 
większe trudnóści ze względów  tereno= 
T wych pod samym Służewcćem. Tor tram- 
y odcinek trasy, przez 
którą pójdzie tramwaj, znajduje się jeszcze 
w rękach prywatnych. Z właścicielami 


|| 


j 
t 


ł TOMASZÓW MAZ., 29. 10. — Oneg- 
_ daj w godzinach rąnnych na. cmentarzu ka 
| tolickim w Tomaszowie Maz. nastąpiła 

ekshumacja zwłok śp. Teofila Łatkiewicza, 
/ zmarłego dnia 27 lutego 1918 r. Ekshu- 
_ macja nastąpiła na życzenie rodziny zmar- 
T lego, która zwłoki pragnęła umieścić w 
i grobowcu ródzinnym w Piotrkowie Tryb: 
t 


| 
C T. THIBEROHIEN. 


Odnaleziony sygnet 


Anglik, blady mężczyzna i ja, wszyscy 
trzej, znależliśmy schronienie przed szale- 
T jącą burzą w samotnej górskiej chacie. Po 
l zjedzeniu posiłku, siedzieliśmy -przy stole 
T i paliliśmy pzpierosy, Ta znaczy tylko 


í 


—o00— 


jest choroba brudnych 


 Myjcie ręce przed każdym jedzeniem. 


Mraśeczki. 


To nie są żarty: naprawdę wraca la- 


eszcze parę dnia na ulicach ukażą się w 
zedaży truskawki i czereśnie, zacznie- 
y się zastanawiać, dokąd jechać w tym 
roku na letni urlóp, panie do kostiumów 
przyczepią sobie bukiecik fiolków 


pano- 
wie znowu poczują w-Sefcu wiew WIOSNY, 
słowem — klimąt przygotował nam prze- 
miłą niespodziankę, 

Wprawdzie kopalnie i handlarze węgla 
dostają w łeb, ale słoneczko świeci, tem- 
peraturka w cieniu dochodzi do 20 stopni, | 
kłopot o zimowe palto staje się legendą, | 
można znowu chodzić „do figury", lata 
»taszek po ulicy — wiosna, lato, stara zic- 
ta jesień! co kto lubi, co kto woli. 

Pogoda rzeczywiście cudowna. Gdyby 
jeszcze z meba, razem z promieniami słoń- 
ca leciały stuzłatowe banknoty, życie by- 
loby: piękne. Niestety, lecą, ale kartki o 
protestach. I taka jedna głupia kartka mo- 
że człowiekowi zepsuć urok nowego lata 
i słońca, Bo niby co mi z tego, że ciepło, 
że-słońce,'że pięknie, kiedy gotówka jest 
odległa, jak śnieg, Wprawdzie zbliża się 
pierwszy, alé. tylko naiwni, tylko"ci, któ- 
rzy nie czekają na pierwszego, łudzą się, 
że pierwszy, to najmilszy dzień w mie- 
siącu. 


W rzeczywistości pierwszy jest najpa- 
skudąiejszym, — najbardziej ponurym, tra- 
gicznym dniem miesiąca, Przecież to jest 
zupełnie jasne. Już od piątego aż do pier- 
wszego można gościowi jednemu, drugie- 
mu i dziesjiątemu powiedzieć: 

— Pieniądze? Dziś pan chce ode mnie 
pieniądze?! Przed pierwszym! A skądże 
ja panu w środku (lub w końcu) miesiąca 
wezmę pieniądze? Zaczekaj pan”do pier- 
wszego. 


I gość czeka. A wraz z nim czeka drugi 
i dziesiąty wierzyciel, W ciągu całego mie 
siąca dają nam spokój. Czekają na pier- 
wszego. 

„I gdy wreszcie ten pierwszy przycho- 
dzi, gdy po potrąceniu rat, spłat, pożyczek 
i zaliczek człowiek dostanie nawet kilka- 
dziesiąt złotych do rączki, nie wie co ma 
z nimi zrobić: czy dać żonie na życie, czy 
służącej zapłacić pensję, czy uregulować 
rachunek za gaz, czy wpłacić a conto kra- 
wcowi, czy posłać gospodarzowi za zale- 
gle komorne, czy wreszcie podzielić mie- 
dzyywierzycieli, którym i tak dostałoby się 


$ 


 Ekszumacja zwłox po 24 latach 


na cmentarzu w Tomaszowie, 


Ró: odkopaniu mogiły wydobyto zupeł- 
nie jósżczć nie zhiszezoną trumnę metalo- 
wą, w której, zwłoki. zostały. pogrzebane. 
Trumna ze zwłokami, po jej. opieczętowa- 
miu, umięszczona została w odpowiedniej 
skrzyni i przewieziona: do Piotrkowa. — 
Ekshumacja zwłok odbywała Się w asyście 
lekarza miejskiegp oraz władz policyjnych. 


+ 


rakt 


ny wspinał się po lodowcu: Wbijał gwoż- 
dzie butów w lód, i-na jego prawój ręce'po 
łyskiwał sygnet. Nagle straciłem grunt pod 
nogami i runąłem w- przepaść. W ostatniej 
chwili,gdy moje ręce chciały się czegoś 
uchwycić w. próżni, ujrzałem sygnet, a na 
stępnie otocćżyły mnie 'ciemności... Z okrzy 
kiera zerwałem się ze snu. Sen ter był tym 
dziwniejszy, że urodzilem się j wychowa- 


JAWY W 
ME KOSZOWA WYPRAWA., 


Z dnia na dzień robi się, coraz cieplej, | 


ERZYC 


EL. 


Kierownicy hurtowni jelit z Łodzi 4 


5 ; 100 
skazani na 

Z Gdyni donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Gdyni to- 
czyły się ostatnio dwie ciekawe sprawy 
Na iawie oskarżonych zasiedli kierownicy 


tylko po parę złotych zamiast obiecanych | dwu wielkich hurtowni jelit z Łodzi: Abra 


kilkudziesięciu. 

To też pierwszego 
ma najwięcej kłopotu. Najlepiej jest w tym 
dniu w ogóle nie przychodzić do Diura, 0- 
blężonego od wszystkich wejść przez tłum 
wierzycieli, Zawiadomić szefa lakoniczną 
kartką: „Zachorowałem. Proszę m; pie= 
niądze przysłać do domu“, No, a następnie 
forsę uczciwie podzielić: połowę żonie, nie 


chaj się kobietą jakoś z tym rządzi, a po- 


iowę sobie, dla zalania się z rozpaczy. 
Do biura nale 


y., wrócić dopiero 
goś czwartęgo = piątego. Gdy zaczną się 
schodzić wierzyciele, załatwić ich trady- 
cyjnym sposobem: 


jakie- 


— Piehiądze? Dziś pan chce ode mnie 
pieniądze? Przed pierwszym?! A skądże 
ja -panu niemal w środku miesiąca wezmę 
forsę? Zaczekaj pan do pierwszego! 

Jeśli jakiś inteligentniejszy wierzyciel 
wspomni, że pierwszy przecież dopiero co 
był i na tego pierwszego miał otrzymać, 
należy zrobić oburzoną minę i powiedzieć: 

— Ach tak? To już mi nawet zachoro- 
wać nie wolno? Panowię wierzyciele ġġ- 
dają, abym chory, zbolały, z grypą przy- 
chodził do biura, bo panowie się niecier- 
pliwią?! A możeby lepiej panu było, gdy- 
bym w ogóle umiarf?! Tylko ciekaw je- 
stem, kto panu zwróci dług, jak umrę?! 
Żona nie, bo zrzeknie się spadku, składa- 
jącego się z samych długów. Dziękuj więc 
panu Bogu, że wyzdrowiałem, że żyję i — 
pierwszego dostanie pan pieniądze, 


Następnego pierwszego trzeba sobie 
wykombinować jakąś służbową podróż, 
pogrzeb babki, lub coś w tym guście. By- 
leby tylko pierwszego nie być w biurze. 
Pierwszy bowiem, to najtragiczniejsza da- 
ta w miesiącu, 


DŁUŻNIK. 


29-letni Zdzisław Korecki należy do 
gatunku wierzycieli wyjątkowo twardych. 
Koreckiemu należało się 70 złotych od 
Zygmunta Orzechowskiego z ulicy Bocz- 
nej. Chodził, pisał, prosił, posyłał — O- 
rzechowski pieniędzy nie zwracał, to pra- 
wda. Twardy był wierzyciel, ale dłużnik 
również nie był lekki, 

Wreszcie Korecki przybył do mieszka- 


ma Orzechowskiego Z KCS CANY "ZY 


daniem natychmiastowego zwrotu długu. 
W odpowiedzi Orzechowski, uparty dłuż- 
nik, wyrzucił Koreckiego, upartego wierzy 
ciela, za drzwi. Tego Korecki ścierpieć nie 
mógł, i wieczorkiem wrócił do Orzechow= 
skiego. Ale już nie sam. Przybył w towa- 
rzystwie jakiegoś przyjaciela, który, jak i 
Koręcki, uzbrojony był w nóż. Tymi noża- 
mi dotkliwie poranili Orzechowskiego, któ 
rego pogotowie musiało przewieźć do szpi 
tala. 

Sąd Gródzki skazał Zdzisława Koreckie 
go na rok'więzienia. 
Jerzy Krzecki, 


Żurnale mód 


JESIEŃ — ZIMA 


w wielkim wyborze poleca: 


Biuro „PROMIEŃ“ 
Łódź Andrzeja Nr. 2 to. 112-98 


ęBunuaRZAATGZZJZZJĘ 


najsłynniejszych wypraw górskich i w wol 
nych chwilach połykałem wprost te książ- 
ki. Przypadkiem natknąłem sięsteż na dzie- 
ło „Historia. Mont Blanc”, Stefana d'Arve, 
który. w jednym z rozdziałów podaje, że 
sódówce często po dziesiątkach lat wyda- 
jl znów swoje ofiary. Był tam opis wypra- 
wy górskiej, 


Ę Programy lokałne 


ham Urbach i Józef Żurawa oraz Mordko 


uczciwy człowiek| Wigdor Rabinowicz. 


Pierwsi dwaj sprowadzili do Gdyni z 
Hamburga 68 beczki jelit wołowych, pa- 
chodzenia amerykańskiego, oraż 4 beczki 
jelit wieprzowych ż Chin. W deklaracjach 
przywozowych, przedłożonych Urzędowi 
Celnemu w Gdyni, kupcy zadeklarowali je 


B. poseł Ciollisosz 


skazany na miesiąc aresztu 

Z Tarnowa donoszą: 

Zakończyła się rozprawa  apelacyjna 
przeciwko popularnym działaczom socjali- 
stycznym: b, posłowi Adamowi Ciołkoszo 
wi i sekretarzowi Zw, Zaw. Eugeniuszowi 
Sitowi — oskarżonym o zniesławienie zna- 
nego tarnowskiego adwokata i b. plenipo- 
tenta dóbr księcia Romana Sanguszki, dra 
Tadeusza Lubienieckiego. Oskarżeni mieli 
pomówić oskarżyciela, iż był informato- 
rem do artykułu, jaki się swego czasu u- 
kazał w „Tygodniku Robotnika" pt. „Od- 
szedł August — przyszedł Bek!“ — ą któ 
rego ostrze miało być także skierowane 
przeciwko b. mocodawcy dr Lubienieckie- 
go — księciu R. Sanguszce. — Ten arty- 
kuł i insynuacja oskarżonych była jednym 
z powodów ustąpienia dra Lubienieckiego 
z jego stanowiska u księcia Sanguszki. 

W Sądzie I instancji oskarżeni skaza- 
ni byli po 3 tygodnie aresztu, z zawiesze- 
niem wykonania kary oraz na 20 złotych 
grzywny, Wczoraj Sąd. Apelacyjny pod- 
wyższył wymiar kary obu oskarżonym do 
1 miesiąca bezwzględnego aresztu i na 50 
złotych grzywny. c 

Wyrok wywołał w mieście sensację. 


RADIO "KĄCIK. 


PIĄTEK, 29 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
1545 Jak pracują nasze mamy? — audycja 
dzieci (z Wilna) 
16,00 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej — z Poznania 
16,50 Pogadanka aktualna 
17,00 Kooperatystka ungielska — pogadanka 
WGA WN karte = a 
18.00: Wiadom 
18.10 Sentymentalne piosenki — płyty 
1530 Program na jutro 
18,55 Audycja dla wsi 
19.00 Fragroent słuchowiskowy pt. „Napoleon* — 
Ruynala 
19.30—]9 35 Przerwa 
19,35 „Don Juan* — apeta Wolfganga Amadeusza 
"Mozarta (transmisja z Pragj Czeskiej z okazji 


a a NEA AR R RA WAZA, 
150-1ecia prapremiery) 


dla 


s 


ści sportowe 


——— 
W przefwię I.: 
danka: aktualna 
W przerwie IL: Wyjątek z „Don Juana* — 
Byrona (recytecje) 
22,15 Misje katolickie — ostoją ładu moralnego 
i społecznego — odczyt 
22,30 Muzyka lekka i tancczna — płyty 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 


Dziennik wieczorny j. poga- 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 
14,00 Muzyka operowa — płyty 
15.00 Życie artystyczne 
1540 Utwory na gitarę — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości gicłdowe 
18,15 Trio salonowe: Julinsz Stefański (skrzypce), 


Bronisław Nagujewski (wiolonczela), Jerzy Su- 
Jen.. 


-panoro 
fikowski (fortepian) 


18.40 Surowce naturalne — pogadanka 
18,55 Odezytańie programu 
25.00—23,30 Muzyka taneczna — plyty 


niu się dostałem się tam i opadłem zmęcz? 
ny na zięmię. 

Nagle ujrzałem w odległości kilku kro- 
ków: od siebie wynurzającą się z pod zwa- 
łów lodu ludzką rękę, na której połyski- 
wał duży złoty sygnet, Jak zahipnotyzo- 


tysięcy zł. grzywny. 


lita jako towar niemiecki, gdyż na przy- 
wóz jelit niemieckich mieli zezwolenie. 

Analogiczne przestępstwo popełnił wła 
ściciel innej firmy, Mordko Wigdor Rabi- 
nowicz, który sprowadził jednorazowo ła- 
dunek 34 beczek jelit wołowych oraz 3 be- 
czki jelit wieprzowych. 

Według obowiązujących w tym czasie 
przepisów i ograniczeń dewizowych, kup- 
cy ci dopuścili się przestępstwa, gdyż 
wprowadzili władze celne w błąd, podając 
nieprawdziwe dane odnośnie kraju pocho- 
dzenia importowanego towaru. 

Obu firmom wytoczono proces karny, 
a obecnie ich kierownicy zasiedli na ławie 
oskarżonych, 

Po rozpatrzeniu sprawy, przesłuchaniu 
świadków i wysłuchaniu orzeczeń biegłych 
Sąd wydał wyrok skazujący: Żurawę i Ur- 
bacha łącznie na 56.000 zł grzywny (każ= 
dego po 28.300 zł) oraz konfiskatę towa- 
ru, Ponieważ skonfiskowane jelita zostały 
przez nich w międzyczasie sprzedane, prze 
to zasądzono na rzecz Skarbu Państwa zł 
28.251 jako równowartość towaru. Poza 
tym obaj oskarżeni skazani zostali na po- 
krycie kosztów sądowych w łącznej sumie 
5660 złotych. 

Trzeci oskarżony Mordko Wigdor Ra- 
binowicz został skazany na 18.200 złotych 
grzywny, konfiskatę zakwestionowanych 
towarów i 1820 złotych kosztów sądowych 
Ponieważ zakwestionowane jelita Rabino- 
wicz także sprzedał, zasądzone tytułem 
równowartości tychże zł 18.187 na rzecz 
Skarbu Państwa. 


SOBOTA, 30 PAŹDZIERNIKA 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie 

6.15 Pieśń poranna 

6.20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka z płyt 

100 Dziennik poranu 

1.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkół 

11.40 Muzyka z płyt - 

11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa r 

12,03 1. Polski taniec artystyczny — w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radia, 2. Dziennik połus 
dniowy, 3. D. c. konćertu 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 

15.30 Wiadomości gospodarczo 

15,45 Słuchowisko dla dzieci ptr. „O Janku, co psom 
szył Duty“ (ze Lwowa) 

16,15 Fantazje na tematy znanych pieśni — wyko 
na orkiestra Adama Hermana (z Krakowa) 
16,45 Transmisja z otwarcia Wystawy Radiowej w 
Bydgoszczy — przez Toruń 

Henk E e Że: 
7 Krakowa , 
17.15 Migawki z dziejów opery — a Poznanie 
17.50 Nasz program 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Pogadanka społeczna 
18.15 Muzyka z plyt 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 Audycja dla Polaków za granicą 


ińszczy< 


19,50 Pogadanka aktualna -` 
20.00 „Raz — to mało* (najładniejsze melodie 3 
o ame M 


października) 
W przerwie „ g. 20.45: Dziennik wieczorny 
i pogadanka uktualna 
21.45 „Po mnuerykańsku* — skecz (ze Lwowa) 
22,00 Koncert popularny w wykonaniu orkiestrg 
Polskiego Radia 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
przegląd prasy i komunikat meteorologirzny 
23.00—1.00 Programy lokalne 
Tironze. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, ora. 
15.00 O wszystkim po troszku 
15.10 Śpiewa Anicla Szlemińska — płyty 
15,27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 „Pasażerowie ma gapę“ — pogadanki 
19.25 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 

m —, 

18,45 Rozmowa z radiosłachaczami 
18.55 OQdezytanic programu 
23.00 Koncert z kawiarni Europejskiej w Lodz 
23.30—0.30 Koncert życzeń 


Z R EC W Z U Ta E E e e T R a E E S E E a E AT 


— Proszę bardzo — odparł blady męż 
czyzna — daj mi za niego, ile pan chce, 
Już go panu daję, proszę! 

Zerwał pierścień z palca, rzucił go na 
Stół i wsunął do kieszeni stos banknotów, 
które mu wręczył Anglik. Następnie do- 


p 
aicme + 


którą podjął Rosjanin Ha- 


wany dowlokłem się do ręki i ująłem ją. szedł do posłania, rzucił się na nie i wkrót 
Była zimna i elastyczna. Ściągnąłem z niej |Ce zasnął. 


U 


F swe wstrętne chude palce na brzegu sta'n 

| przyglądał się starómiu niemodnemiu sy- 

i gnetowi. Rozmowa, która naw 

| Anglikiem nie kleiła się i już zemierała, 
/ gdy nagle blady miężczyzna zapytał: 

i — Czy panowie- witrzą w sny? 

— Ro. co... — zapytałem wymijająco, 


I 


| pyt: 
' a Anglik potrząsnął ramionami. 


Jem 


steście mi zupelnie obcy, a mim 
Że" 14 . „ 

f wam. opowie é o mon strzsznym 
życiu. lego ciężaru nie moge s 
znosić! Histerycznie szlocnaj 
wę w swych odrażających rę! 

if Myé zaa iiczeli w dzlszyn 
i Ysmy muczeu w a szy! 

t — Gdy ten Straszny scen 


ETE 


T Anglik i ja. Blady mężczyzna położył zaśe 


zipr 


dtużej | 


+) 


| się po raz pierwszy — zaczął oon iada 
T — miałem dziesięć lat. Ujrzałem siehie 
ii wówczas jako dóroslego. mężczyznę, kiń- 
i ry w obcej dzikiej okolicy górskiej, zmęczo 
|. 
lj 

r 


temav okolicy, gdzie nie ma. wcalę gór. Sen 


tén wywarł wielki wpływ na moją dziecie- 
J J I ę 


cą duszę. . Pd dwóch latach znów mi się 
zyśnił z tą sama kolejnością wypadków 
i zetym samym strasznym zakończeniem. 
Od tego -ezasu sen: ten nawiedzaj mnie w 
nieregularnych odstępach czasu. Czasami 
oszezędzął mnie w ciagu miesięcy aby za- 
raz pa tym budzić mnie co noc. Zatruł mo- 


prześladował mnie co 
| noc 

Radziłem się lekarzy chorób nerwo- 
| wych, leczono mnie wszelkimi możiiwymi 
| metdami. nie dawało to jednakże żadnega 
skutku. "Wówczas zacząłem się intereso- 
wać wyprawami górskimi. Jako nauczycie! 
ciagle jeszcze przebywałem w mym nta- 
steczku rodzinnym i nie miałem możności 
poznać: gór. Ale zaopatrzyłem się w małą 
biblioteczkę, w której znalazły się opisy 


mela i dwaj Anglicy: w towarzystwie sie- 
dmiu, przewodników.. Nagle oberwała «się 
lawina, pociągając za sobą pięciu przewo- 
dników. Opis ten wywołał we mnie niewy= 
jaśniony niepokój. *Jakaś siła wewnetrzna 
gnala mnie w góry. Nie mogłem jej poko- 
nać, wystarajem się o urlop zdrowotny. 
podjąłem w banku skromną sumkę, którą 
rodzice pozostawili mi w, spadku i uda- 
łem się w góry. 


i -— Moi panowie — ciągną! dalej blady | je dzieciństwo, uczynił ze mnie chłopca uni W ciągu piefwszych -dni błakałem Się 
| mężczyzna widząc że nie mamy Shęci pod | kającego ludzi, a im stawałem się starszy, | bez celu aż dziś los mnie sprowadził na 
l Wzymywać rozmowy. — Mot panowie je* | powtarzał 'się' coraz cześciej, w ostatnich | Jodowiec im -Coś strasznego, coś strasz- 
| ; > to muszę | zaś dwóca latach 


nego... 

Przerwał, drżąc cały. Byłem niezwykle 
zainteresowany tą opowieścią. Również i 
Anglik z napięciem 
czenie, 

— Chciałem, dziś dostać się na: ten 
szczyt — ciagnął dalej blady mężczyzna 
— a raczej nie chciałem, nchała mnie tam 
jakaś siła. lak lunatyk wybrałem się wdro 
sę Sam. niedoświadczony, bez przewodni- 


ka. W końcu po wielogodzinnym wspina- 


czekał na jej zakoń- 


pierścień i nałożyłem go, na prawą rękę. 
Na wpół przytomny siedziałem tam i spo- 
glądałem na pierścień. I nagle rozpoznałem 
krajobraz z mego snu i zrozumiałem Sens 
tego snu, który mnie prześladował przez 
całe życie. Zniarłym, który z lodu wycia- 
gnął'do mnie rękę, byłem ja sari, ja, któ- 
ry w. poprzednim życiu zginąłem na tym 
pustkowiu, Pierścień należał do mnie, To- 
dowięc wypluł mi go, wypluł go do moich 
stóp! I oto ten sygnet... ha, ha, ha... 
Strasznym Śmiechem zakończył blady 
mężczyzna swą opowieść. Wstałem i na- 
piłem się z mojej manierki kilka potężnych 
łyków whisky, aby w ten sposób pokonać 
niemiły nastrój, jaki mnie ogarnął, Rów- 


nież i Anglika opuściła rezerwa. Zerwał 


się z miejsca i szybkimi krokami przemic- | 


rzał chatę. Nagle zatrzymał się przed nie- 
saniowitym towarzyszem i rzekł: 

— Muszę mieć pański pierścień! Niech 
pan żąda ile pan chce. aie muszę go mieć! 
— podniecony wyciągnął portfel. 


Myśmy jeszcze przez pewien czas sie- 
dzieli przy stole i w milczeniu przygląda- 
| liśmy się sygnetowi. Gdy następnego Ta- 
pna obudziliśmy się, po bladym mężczyźnie 
mie było już śladu. 


Po tygodniu przypadek sprowadził mnie 
do pewnego szwajcarskiego górskiego ho- 
telu. Wieczorem pogoda była tak wspania= 
ła, że wyszedłem na dwór. W jednym z ką 
tów taresu ujrzałem nieliczną grupę ludzi, 
która z napięciem przysłucaiwała się zna- 

„dlneni mi głosowi i ze zdumieniem ujrza- 
| łem bladego mężczyznę, który kończył swą 
| opowieść: 


— I lodowiec wypluł go do moich stóp! 
| Oto ten sygnet... ha, ha, ha... 

Tym razem nabyła pierścień 
Amerykanka. 
jessas Jak wiėlką pomysłowością są ob= 
a oszuści — rzekłem do siebie pół- 
glosem 


jakaś 


4 ze 
m 


| 
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PECH EYSTONA 


Uzyskał rekord światowy, który nie zostanie uznany. 


SP ORT. 


Czekamy na zwycięstwo!... 


Drzed meczem pol 


wieczorem reprezentacyjna 

Polski wyjechała do 
Francji, gdzie jak wiadomo w Lille wal- 
Czyć będzie dnia 31 bm. z Francuską Ligą 
Północną w ramach międzynarodowego 
turnieju piłkarskiego. Polacy wyjechali w 
składzie: Madejski, Pawłowski, Szczepa- 
tiak, Gałecki, Gemza, Kotlarczyk II, Nytz 
Góra, Nowakowski, Habowski, Piątek, Wo 
stal, Wilimowski, Wodarz i Korbas, jako 
kierownicy: dr Obrubański, Delekta i Gó- 
ra. 

Przeciwnikiem drużyny naszej w pierw 
szym spotkaniu będzie „ligue du Nord“ 
(Liga Północna), która najprawdopodob- 
niej wystąpi w składzie: Da Rui, Beati- 

| court, Vandooren, Snella, Francois, More 
Nowicki, Hiltl, Arbiz, Fructuozo, Siklo. W 
zespole tym jest dwu rodowitych Pola- 


Wczoraj 


ów: Snella i Nowicki. 


Zainteresowanie zawodami jest b. du 
że szczególnie wśród polskiej emigracji 
we Francji Północnej. Polacy zamieszkali 
na terenie Francji domagają się po prostu 
| zwycięstwa od Polaków, któreby im spra 
wilo niewymowną radość. 7 
Rozważając szanse nasze W pierw- 
szym meczu stwierdzić należy, że wygrać 
je powinniśmy, jeśli zagramy dobrze np. 
tak jak z Jugosławią czy Danią. Tak więc 
zwycięstwo. leży w granicach naszych mo 
źliwości co zgodnie stwiercza prasa fran- 


skiej reprezeniacji. 


cuska, orientując się w poziomie poiskiego 
piłkarstwa. 

Jeśli powiedzie się Polakom w Lille, 
grać będą następnego dnia w Paryżu ze 
zwycięzcą spotkania: Bolonia — Liga Pa 
ryska. 

Składy tych drużyn będą następujące: 
Bolonia: Cersoli, Fiorini, Pagotto, Monte- 
santo, Andreolo, Corsi, Biavati, Sansone,, 
Maini, Fedullo, Reguzzoni, w Lidze Pary- 
skiej grać będą: Hiden, Dupuis, Diagne, 
Banide, Jordan, Meuriss, Keriven, Simonyi, 
Conard, Keenan, Aston. 

Faworytem tego meczu jest drużyna 

włoska, która posiada w swych szeregach 
świetnego pomocnika Andreolo i bramka- 
rzą Cercsoli. 
Bolonia: Ceresoli, Fiorini, Pagotto, Monte 
wanym z okazji otwarcia wystawy zaję- 
ła niespodziewanie pierwsze miejsce, wy- 
kazując znakomitą formę: 

Tak więc w szczęśliwym wypadku Po | 
lacy grać będą z Włochami, co będzie dla; 
naszych reprezentantów dobrą szkołą, bo 
wiem Włosj grają z nadzwyczajnym tem- 
peramentem w ataku i nieustępliwie w for 
macjach obronnych. 

Wyniku finałowego spotkania nie je- 
steśmy skłonni przewidzieć, życzymy je- 
dnak naszej reprezentacji jak największych 
sukcesów na ziemi francuskiej, 


pz 
e 


—o00— 


Słynny  automobilista angielski kąpi= 
tan Eyston, jak wiadomo, skonstruował nie 
dawno nowy olbrzymi wóz, na którym 
podjął próby pobicia absolutnego automo 
bilowego rekordu światowego. Pierwsza 
próba, jak już podaliśmy, zakończyła się 
niepowodzeniem, Eyston : uzyskał „435,5 
klm na godzinę, a więc 50 klm mniej niż 
wynosi rekord światowy Campbella (484,6 
klm na godzinę). 

W czwartek Eyston ponownie zaatako 
wał rekord światowy Campbella. Próba od 
była się na słynnym torze na wybrzeżu 


T Słonego Jeziora, w pobliżu Bonne Ville w 
ę „giante Wład w Ameryce. ; 


i 


| 


asit ——0 0 


2 

mai 

W pierwszej jeździe Eyston mimo, że 
jechał przeciwko wiatrowi uzyskał fanta- 
styczną szybkość 498,90 klm na godzinę, 
a więc szybkość większą niż rekord świa 
towy Campbella. Rekord ten nie zosta- 
nie jednak uznany, gdyż przepisy wymaga 
ją jazdy w dwóch kierunkach i dopiero 
przeciętny czas uzyskany w tych dwóch 
biegach stanowi nowy rekord światowy, 

Tymczasem Eyston nie mógł przepro- 
wadzić drugiej jazdy z powodu uszkodze- 
nia opony samochodowej. 

Kapitan Eyston, który był już tak bli 
ski ustanowienia nowego rekordu zamie- 
rza podjąć za kilka dni nową próbę. 


Atrakcyjne spotkania. 


Bogaty program Śląskiego okręgowego Związku Hokejowego 


Na ostatnim posiedz 
ku Hokeja na lodzie 
T prez międzynarodowyc 
Zon zimowy, które odbędą się na SZiucze 
nym torze lodowym w Katowicach. Pro- 
Jekt ten przewiduje m. in, następujące im- 
Prezy międzynarodowe: 
4 i 6 grudnia reprezentacja Berlina ro 
egra spotkanie z reprezentacją Śląska. W 
Ciągu grudnia poza tym..gościć ma na Ślą 


EERIE CYAONIT [24 PROCE ZAW AE 
„Okecie“ zwyciężyło 9:7 


z reprezentacją Brunswiku. 


Bokserska drużyna _ warszawskiego 
„Okęcia“ rozegrała w Brunswiku ostatni 
mecz swego tournee po Niemczech z re- 
Kęzentacją tego miasta. 

“Okecie odniosło zwycięstwo w sto- 
Sunku 9:7. Brunswik był reprezentowany 
przez bokserów „S. A. Marine Standartę 


pa 


35" 1 „V. F. B. Braunschweig". 


Ppor, Batog 
mistrzem armii w pięcioboju 
zakończył się w Warsza= 
związek wojsko- 

pięciobój no- 
ojska. Ostatnią 
jazda konna. 
h konnych za 
Grudziądz) 


W czwartek 
Wie zorganizowany przez 
wych klubów sportowych 
woczesny o mistrzostwo W 
konkurencją zawodów była 
Pierwsze miejsce w zawodac 
jat rtm. Koprowski (C.W:K. i 
w czasie 9:02, 2) ppor. Gedroyc (Szkoła 
Podchorążych Artylerii) 9:07, 3) ppor- 
Aleksiński (WKS Inowrocław) 9:16. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 

Lj tyfu? mistrza armii w pięcioboju nowo- 
czesnym uzyskał ppor. Batog Kazimierz 
(WKS Śmigły, Wilno), mając ogółem 51 
punktów. 

ęŁ>M mi 


ZĄWIESZENIE SPORTOWYCH ORGANI- 


ZACYJ UKRAIŃSKICH. 
za sianie nienawiści narodowej. 


Starostwo w Buczaczu zawiesiło dzia- 
UAlność trzech oddziałów ukraińskiego spor 
Awo - gimiuastycznego stowarzyszenia 
wuk“ w Nowosławcach, Medwedcach i 
“awie za sianie nienawiści narodowej. 


——- 


eniu Śląskiego Związ | Sku jedna z drużyn austriackich oraz repre 
omawiano projekt im į zentacja Węgier. 
h na najbliższy se- | 


W styczniu w terminie między 8 a 18 
odbędzie się oficjalne spotkanie między= 
państwowe Niemcy — Polska. - 

2 lutego projektowane jest spotkanie 
międzypaństwowe Kanada — Polska. 

Po mistrzostwach świata w Pradze cze 
skiej ma się odbyć w Katowicach turniej 
hokejowy przy udziale drużyn angielskiej, 
austriackiej, szwedzkiej i polskiej o nagro 
duią m. Katowic. , 
kluby śląskie prowadzą na wła 
ertraktacje o rozegranie szeregu 
czołowymi drużynami Szwecji, 


dę przecho 
Ponadto 
sną rękę p 
spotkań z 
Węgier i Austrii. 
ZA TYDZIEŃ PIERWSZE „MECZE 
HOKEJOWE W POLSCE. 


W związku z otwarciem W najbliższy 
dniach sztucznego toru w Katowicach, 
kejowa sekcja katowickiego Dębu zakon- 
traktowała już pierwsze mecze hokejowe. 
Pierwszym przeciwnikiem Ślązaków bę- 
dzie mistrzowska drużyna Cracovii. 

Mecze odbędą się w dniach 6 i 7 li- 
stopada br. 


ch 
ho 


OE FE FACET Z PO PSEORÓC PIZA TYT I 
TYLKO 


2.350 fr. 


miesiecznie 


kosztuje abonament „ECHA”* 
iz ©dnoszeniem do domu 
renumeratę zamawiać 2 
ká każdego duża mlósiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48 
| Piotrkowska TEn F 102- 29. 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 gr. 


MSNTOMATE ZART ZAK ECEEDEK TEK RI 
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Międynarodowy pojedynek martśczków W Koszy(ath 


7 Polaków Marynowski był siódmy, a Przybył 


W Koszycach odbył się w czwartek 
wielki międzynarodowy pojedynek mara- 
tończyków z udziałem 41 zawodników 9 
krajów Europy. Z Polski startowali Mary 
nowski i Przybyłek. Zawody wywołały ol 
brzymie zainteresowanie i zgromadziły aż 
40 tysięcy widzów. 

Pierwsze miejsce wśród elity mara- 
tończyków Europy zajął niespodziewanie 
Francuz Lerich, który przebył dystans ma 
ratoński w dwie godziny 41 minut i 46 se 
kund. Drugie miejsce zajął Austriak Bala- 
ban w czasie 2:50:44, trzecim był Rumun 
Gall, który uzyskał czas 2:51:07. 

Na czwartym miejscu przybył Czecho- 
słowak Takacz 2:54:59, piątym był Cze- 
chosłowak Bena w czasie 2:55:04, Szó- 
stym — Węgier Kusbey 2:55:46. 

Pierwszy z Polaków Marynowski zajął 


Belgiiscy działacze SD 


żegnają posła 


Belgijscy działacze sportowi, którzy 
byli inicjatorami polsko - belgijskich spo- 
tkańcsportowych, zorganizowali przyjęcie 
na cześć odwołanego do centrali M.S.Z. 
posła R. P. w Brukseli Jackowskiego. 

Na tym przyjęciu obecni byli prezesi 
belgi, kich związków sportowych, utrzy- 


Sport w kilku słowach. 


— W dniu dzisiejszym w sali Teatru 
Popułarnego przy ulicy Ogrodowej o go- 
dzinie 20-ej odbędzie się mecz bokserski 
IKP — Sokół o drużynowe mistrzostwo 0 
kręgu łódzkiego. Kierownictwo klubu IKP. 
przywiązuje do tego spotkania dużą wagę, 
bowiem miast pierwotnie wyznaczonego 
Durkowskiego w wadze średniej wystąpi 
mistrz Europy — Chmielewski. Program 
dzisiejszych zawodów przewiduje nastę- 


pujące walki: ; : 

Waga musza: Szwed (IKR)—Wal (S.) 
kogucia: „Marciniak (1KP)—Stolecki (S.), 
piórkowa: Spodenkiewicz (IKP) —Waw= 
rzyniak ($.), lekka: Kowalewski (IKP) — 
Szczeciński (S.), półśrednia: Więckowski 
(IKP) —Muszyński „(5.)» średnia Chmie- 
Jewski (IKP)—Kuropatwa (S.), półciężka: 
Pietrzak (IKP) — Dybilas (S) i waga cięż 
ka: Kubiak (IKP)—Przemysławski (S.) 


— W najbliższą niedzielę z cyklu roz 
grywek finałowych o. mistrzostwo pilkar 
skie łódzkich szkół średnich odbędą się 
w parku im. J. Piłsudskiego (koło Osie- 
dla Montwiła Mireckiego) zawody między 
drużynami: gim. Polskiej Macierzy Szkol- 
nej (Koluszki) — gim. Piłsudskiego, 

Mecz zapowiada się b. ciekawie, bo- 
wiem będzie miał niewątpliwie decydują- 
ce znaczenie, wymienione drużyny są naj 
silniejszymi w finałowej grupie i jedna z 
nich zdobędzie tytuł mistrza. Wszyscy u- 
czniowie mają licznie przybyć na zawody 
by dopingować gimnazjum Piłsudskiego, 
co może wydatnie wpłynąć na wynik i na 
to czy tytuł mistrza Łodzi zdobędzie „pro 
wincja”, 

— 7 Krakowa nadchodzą wieści o cięż 
kiej sytuacji w jakiej znajduje się wyeli- 
minowana z ligi Garbarnia I 0 zamierzonej 
secesji kilku piłkarzy Cracovii. 

Dalsze losy Garbarni nie są jeszcze 
skrystalizowane. Klub ma zmienić nazwę 
na K. 8. Związku Strzeleckiego, tym sa- 
mym byliby wszyscy zawodnicy zwolnie- 
ni. 

W niedzielę, dnia 31 b.m. gościć bę- 
dzie w Pabianicach drużyna bokserska 
KPW z Poznania, która rozegra miecz to- 
warzyski z Kruszeenderem, -Mecz KE — 
KPW. (Poznań) odbędzi? się Ww Pabiani- 
cach w sali kia Luna i rozpocznie Się O 
godzinie 11,30 przed poł. W ramach tego 
meczu ma się odbyć również walka cunis 
nacyjna w wadze koguciej między Rychte- 
rem (KE) a Szrajterem (KKS). isk 

Prócz uzupełniających meczów phar 
skich o mistrzostwo ŁÓZPN w poszczeg” 
nych klasach odbędą się również jeszcze 
w tym sezonie meczę 0 tytuł mistrza łódz= 
kiej klasy B i C. 

KOMITET ORGANIZACYJNY I-GO POL- 
SKIEGO KONCRESU MIESZKANIO- 
WEGO. 


zawiadamia, że w pierwszej połowie gru- 
dnia rb. odbędzie się w Warszawie odwo-= 
łany w czerwcu Kongres Mieszkaniowy, 

"Wszelkich informacji udziela sekreta- 
riat Kongresu Warszawa, Trębacka 11, 
m. 10, pokój Nr. 6, tel. 202 05 w godz. 
5—13 i 17—19. 


i 
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Kup 


tworzy mi 


iony znaczek F.0.M. 
liony — potrzebne na budowę - RZE AMIE 


polskich okrętów wojennych! 


siódme miejsce, uzyskując czas 2:56:49 
sek. Należy to uważać za sukces Polaka, 
zwłaszcza gdy się uwzględni niezwykle 
silną konkurencję i udział aż 41 najlep- 
szych zawodników Europy. Marynowski 
wyprzedził wielu znakomitych biegaczy 
europejskich, a m. in. słynnego szwedzkie 


ek wycofał się| s 


Życie ekonomiczna 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 28 października. 
Nawy Jork: loco 8.33, listopad 8.15, grudzień 
, styczeń 8.09 


Liverpool: loco 4.85, październik 4.63, listopad 


1.64, grudzień 4.68 


Egipska (Sakell.): loco 8.49 
Upper: loco 6.23, październik 5.87, listopad 


5.77, styczeń 574 


Brema: loco 10.14, grudzień 8.82, styczeń 9.00, 


marzec 9,36 


Waluty, dewizy I akcje 


go biegacza Johnsona, który zajął dopiero | PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK MOC- 


-te miejsce w czasie 2:57:26. 

Drugi z Polaków Przybyłek nie ukofń- 
czył biegu. 

jak już podawaliśmy w międzynarodo- 
wym biegu maratońskim, który się odbył 
w Koszycach, najlepszy polski maratoń- 
czyk Przybyłek wycofał się. AAM 

Jak się okazuje Przybyłek musiał się 


NIEJSZE. 


Zainteresowanie papierami  pańsiwowymij bylo 


średnie, przy tendencji cokolwiek mocniejszej. 


Z premiówek zwykłe odcinki 3-proc. Poż. In 


westycyjnej 1 emisji zwyżkowały o 50 groszy, zwy- 
kłe odcinki 2 emisji oraz serie podniosły się o 25 
groszy na szluce. 


W grupie innych papierów państwowych dro- 


bne odcinki 4-prox. Poż. Korsolidasvjnej oraz li- 
sty i obligacje banków państwowych zmian kurso- 


wycofać już po przebyciu 30 klm z powo wych nie wykazsły zupełnie, 


du skurczu żołądka. 


———— 


4 i pół proc. Państw. Poż. Wewn, kształtowała 
się taniej o 0.13 proe. 


a [PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — W ZA- 


ortowi 
Jackowskiego. 


mujących z Polską stosunki sportowe. Do 
posia Jackowskiego przemówił w imieniu 
sportu belgijskiego prezes Międzynarodo- 
wego Związku Prasy Sportowej p. Boin, 
podkreślając zasługi posła Jackowskiego 
w dziedzinie zacieśnienia stosunków spor 
towych między Polską a Belgią. 


O tytuł mistrza klasy B odbędą się 
dwa mecze w dniach 7 i 14 listopada mię- 
dzy zgierskim Sokołem (który jak wiado- 
mo zaawansował do kl, A) i ŁKS I-b (któ- 
ry zdobył mistrzostwo rezerw). O tytuł mi 
strza klasy C, grać będą Zjednoczone Il — 
Wima II, a następnie zwycięzca grać bę- 
dzie w finale z aleksandrowskim Sokołem. 


Ligowa drużyna ŁKS-u poza zawodami 
towarzyskimi z warszawską Polonią zamie 
rza rozegrać jeszcze w tym roku — dopóki 
warunki atmosferyczne pozwolą — cały 
szereg męczów z lokalnymi drużynami A- 
klasowymi. Mecz z Polonią, jeszcze nie 
został sfinalizowany. ŁKS proponował, jak 
wiadomo rozegranie zawodów w dniu 7 


| listopada w Łodzi. Polonia jednak zamie- 


rza w dniu 7 listopada rozegrać mecz to- 
warzyski w Warszawie w Cracovią, a na- 
stępnie dopiero w dniu 14 listopada roże 
grałaby mecz z ŁKS-em, po uzgodnieniu 
warunków finansowych, t 


Po dokładnym sporządzeniu bilansu 
tournée pięściarzy łódzkich do Niemiec, 
okazało się, że finansowo wyprawa repre- 
zentacji łódzkiej przyniosła dochód i do ka- 
sy ŁOZB po odliczeniu wydatków związa- 
nych ž trzema meczami wpłynęło około 300 
złotych. 

Zarząd ŁZOPN-u ogłosił zarządzenie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej w zw'ąz- 
ku z podjętą akcją tępienia objawów bru- 
talności i zdziczemia na meczach piłkarskich 
Zawodnicy za wszelkie przewinienia będą 
surowo karani, zaś boiska na których bę- 
dzie dochodzić „do, ekscesów publiczności, 
zostaną zamknięte. Drużyny winny wcho- 
dzić na boisko w komplecie a po ukończo- 
nym meczu zobowiązane są wziąć do środ 
ka sędziego i razem z nim opuścić boisko. 
Poza tym drużyny opuścić mają boisko w 
otoczeniu porządkowych, którzy po odpro- 


czekać aż publiczność całkowicie się rozej- 
dzie. ” 


każdy tysiąc publiczności musi przypadać 
conamniej 10 porządkowych. ŁZOPN ze 
swej strony zapowiedział ścisłe przestrze- 


wadzeniu zawodników do. szafni, winni 54- f 


NIEDBANIU. 

Dział listów zastawnych był bardzo mało oży* 
wiony, przy ogólnej niechęci do zawierania trans- 
akcyj. Przedmiotem notowań oficjalnych były zá- 
ledwie trzy gatunki papierów, nastrój przeważuł 
słabszy. 

B.proe. Ziemskie w Warszawie zakupywano pa 
eenie niezmienionej, 4 i pół proe. Ziemskie w War 
stawie zniżkowały o 0.50 proc, a 5-proc. m. War- 
srawy 1933 r., początkowa mocniejsze, obniżyły sią 
pod konice zebrania e 0.12 proc. 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjsl- 
nych notowań i transskeyj. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna | emisji 68.50, 2 emisji 69.50, 
2 emisji serie 88.50, Konsolidacyjna 1936 r. 58.50, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 35.25, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 1 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowegu 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 I 81.00, Bad. 93.00, 
Oblig. konw. Polskiego Banku Kom. 72.00 i 81.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość br- 
ponu 78.69, Ziemskie w Warszawie 5 serij 54.00, 
m. Warszawy 1933 r. 61.13 


AKCJE — UTRZYMANE. 

Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg mało 
ożywiony, w oficjalnych transakcjach zanotowano 
pięć gatunków papierów dywidendowych, Kursy 
nie wykazały większych odchyleń. 

Bank Polski 106.00, Węgiel 23.25, Lilpop 50.40, 
Ostrowiec s. B 25.00, Starachowice 30.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 29.10. — Urzędowi eeduła giełdy 
zbożowo + towarowej w Warszawie. 

Pszenica czerwona jara szklista 30,00 — 30.30, 
pszenica jara 28.50 — 29.00, zbierana 28.50 — 29,00, 
żyto I stand. 23.50 — 24.30, mąka pszenna gat. I 
30-proc. 45.00 — 48.00, mąka żytnia gat I 50-próe. 
33,00 = 34.00, żytnia razowa 95-proc. 26.00 — 27.00 

„POZNAŃ, 29. 10. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowa - towarowej w Poznaniu, 

wd transakcyjne: żyto 22.50 

Ceny orientacyjne: żyto 22.00 — 22,25, pszenica 
26.75 — 27.25, męka żytnia gat. I n aa aegse 
30.75 — 31.75, mąka pszenna gat I 30-prorentowa 
46.25 — 46.75 A ! m 


PRPUDRAW LARA FSJLOA U ER PEZET 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Bajka: 1 Skowronek, 11 Wiosna miłośći. 

Casino: — Gdy kwitną bzy. 

Corso: — Ordynat Michorowsk 

Europa — Pepe le Moko 

A: = p aA — „Znachor”, 
To: — Wyspa w płomieni: 

Miraż: — ysp płomieniach 

Mimoza: Będzie lepiej. 

Palace: -— Władca. 

Przedwiośnie: — Ty co w Ostrej śwłn= 

cisz Bramie. 

Rialto: — Madame Lenox 

Rakteta: — „Halka'. 

Ton. — Szesnastolatka. 

Zachęta: — Koenigsmark. 


TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA 15 
Dziś o godz. 8,80 wiecz. arcydowcipna Kó- 


Na każdych zawodach piłkarskich, na | media amerykańska „Jutro pogoda” z Biesie- 


dacką, Życzkowską, Biesiadeckim, Modrzeńskim 

i joha ts czele znakomitego zespółu 
utro w sobotę o godz. 4-ej po poł, piękna 

sztuka J, A. Hertza „Młody rak Bip e 


ganie tych- przepisów oraz dokonywanie sy | cie szkolnym, 


stematycznej kontroli, czy kluby zarządze- 
niom PZPN całkowicie się podporządkują. 

SE u Najsiynniejszy matocyklista włoski 
Piero Tarufii, który w ciągu roku bieżące 


go ustanowił 32 światowych rekordów mo | TEATR KAMERALNY, 
tocyklowych, pobił w tych dniach absolu | a; 


tny motocyklowy rekord światowy, osiąga 
jąc 274,281-klm na godzinę, 

Dotychczasowy rekord światowy nale- 
żał do. Anglika Erica Ternihougha i wyno- 
sił 273,244 klm na godzinę. 


Jutro o godz, 8,30 wiecz. ciesząca sie nieu- 
stającym powodzeniem przepyszna komedia mu 
O atowisic „Jadzia wdowa” w prze 
róbce Tuwima z Wilińską i Pluciński l 
aiei ą i Plucińskim w rolach 


ak, CEGIELNIANA 27. 
Dziś o godz. 4,80 po poł, znakomita kome- 
ia E. Seribe'a „Szklanka wody“ w abonamen- 
cie szkolnym. 

Dziś o godz. 8,350 wiecz melodyjna, wdzięcz 
na, pełna subtelnego dowcipu komedia muzycz 
na „Moja siostra i ja” w interpretacji: Ludwi- 
żanki, Zasadzianki Dejunowicza, Korwina i Plu 
cińskiego w rolach ważniejszych, Przy for.e- 


— Zgodnie z decyzją PZPN mecz pół- |pianie na czele orkiestry dyr, Teodor Ryder, 


finałowy - o mistrzostwo Polski. juniorów 
między KPW z Poznania a Wisłą odbę- 
dzie się w niedzielę o godzinie 11.30 przed 
południem na boisku Wisły. 


TRE LEACZZEW IR E AYO TREE 
Jutro na obiad: 


Jutro i dni następnych o godt. 8,30 wiecz, 
ciesząca sie rosnącym z dnia na dzień powo- 
dzeniem, pikantną komedia Hopwooda „Jutro 
pogoda”. 

W próbach najznakomitsza komedia B, Sha 
wa „Pigmalion“ z gościnnym występem reży- 
serskim i aktorskim Aleksandra Węgierki, 

TEATR POPULARNY, OBRODOWA 18. 

Dziś teatr nieczynny. 

Jutro o godz. 8.15 a w niedzielę dwukrotnie 
o gódz. 4,15 po poł. i 8,15 wiecz, urocza kome 
dia Nicvdemiego „Gałganek”. 


Zupa grochowa z grzankami. — Wą-|pp4TR NA WIDZEWIE (NICIARNIANA 3). 


tróbka cielęca z kartotelkami. — Kompot 


WINSZUJEMY 
Jutro AHonsowi. 
Wschód słońca 6.32 
Zachód słońca 16,22 
Długość dnia 9.50 
Ubyło dnia 5.55 
Tydzień 44. 


« dowcipnej komedii 


W dniu dzisiejszym o godz, 8,15 zespół Łódz 
kich Teatrów Miejskich występuje z premierą 
Kiedrzyńskiege „Raz się 
tylko żyje” w reżyserii M, Zonera i w wykona 
niu: Gosławskiei. Sykulskiej.  Bólkowskiego, 
Leszczyńskiego Zonera i innych. 


TEATR W SALI GEYERA. 
Jutro o godz. 7,30 wiecz, powtórzenie pre- 
miery doskónałej komedii Kiedrzyńskiego „Raz 
się tylko żyje” = 


a e 


WSTRZĄSAJĄCA KSIĄŻKA 


Mal 
23 


Niedawno pojawiła się ciekawa książ- 
ka, obejmiujaca stosunki zdrowotne Tady 
Wstrząsająca jest pierwsza liczba, jaka się 
tam narzuca: Indzie, kraj liczący 353 mi- 
liony mieszkańców, posiadał w roku 1936 , 
ponad 34.900.099" statystycznie wykazanych | 
wyp «ków śmierci, a ponad I milion nie 
zańolowanych urzędowo. - Autorzy książki; 
twierdzą, że połowa wypadków - śmierci | 
dałaby się uniknąć, gdyby. były potrzebne 

pieniądze „na rozbudowę -szpitali i środkó' 

sanitarnych. 


Na 6.900.060 „Oficjalnych nieboszczy | 
ków „tylko“ 23.000 ulegjio ukąszeniu jado 
witych żmij i dzikich zwierząt, W roku 
1985 liczba ta byla wyższa o 15 procent, 
ale jednocześnie o 15 procent więcej za- 
strzykiwano odtąd. Hindušcm serum prze- 
ciw jadowi wężów. 

Ale głównym wrogiem Hindusów nie 
są dzikie zwierzęta i węże, lecz „febra“ 
w jej najrozmaitszych odmianach, począw 
szy od malarii i czarnej febty aż do żółtej 
febry, 4 miliony zmarło w Indiach w cią 
gu roku wskutek „febry“, a 3 i. pół. milio 
na z tej liczby przypada na samą malarię. 
Ale i ta liczbą jest znikama wobec 115 
milionów ludzi, którzy byli chorzy w roku 
1936 na malarię, Zaledwie 10 procent z 
tych ludzi znajdowało się w leczeniu. Tnni 
siedzieli w domu, chorówali bez żadnej 
lekarskiej pomocy i albo. „.pozbywali się 
choroby, albo umierali. 


Malaria stała się prawdziwą narodową 
epidemia Indyj. Próbuje się różnych środ 
ków, żeby ją zwalczyć: rozdziela się chi- 
ninę w tysiącach kilogramów, stosuje. się 
nowe radykalne metody leczenia, suszy 
się bagna i stawy, niszczy owady, rozno- 
szące zarazki malarii i poucza się ludność 
o stosowaniu środków ochronnych. Ale za 
mało jest lekarzy, ażeby podołać epide- 
mii, » 

Dzisiaj wie się również, gdzie wybu- 
chają najlatwiej te epidemie i gdzie mo- 
źżna je zwalczać. Pielgrzymka do jakiejś 
miejscowości, w której odbywają się obrzę 
dy religijne, przynosi zawsze regularnie 


PODSŁUCHANE 


OPTYMISTA. 
— Niech pan nie powie mojej żonie, że 
kupiłem los loteryjny. 
„PEPAPE PICIE ià PPZM 9 
p Czy ona jest taka oszczędna? 
'— Nie, ale nie chciałbym, aby wiedzia 
ła, kiedy wygram. 


O SĄD. 

— Mój pies jest bardzo mądry. Nie 
umie wprawdzie mówić, ale jestem przeko- 
nany, że wie tyle, co ja. 

— To przecież nie jest żaden 
mądrości. 


dowód 


Lewis fllen BROWNE | 


—— 


ZEMSTA 


MILIONERKI 


Przekład autoryzowany, 


ciwić 


„I 


Dług 


SZCZE 


wiele 


jego 
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Enid napisała natychmiast do opiekuna, 
adres i zaznaczyła, że pracuję z zapałem i doskonale jej 


Janice również 
o dokładne dane co do spadku, żeby Enid wiedziała, jak 


dalece 


tą sprawą i że mówiąc 


„Jak Pani wiadomo“ — pisał do 


Lańnington był człowiekiem  skłonnym do rozrzutność . 


aria narodową epidemią Indy] 


tysiace osób zginało w paszczach dzikich zwierząt 


falę epidemii. 


mek odby ło się 


W r. 1936 wiele pielgi 


B arhe > z 
ZEN2TES, Bem 


do valon, 


„Orissy i Biharu. Z błyskawiczną szybko- | pościerać w 


ścią wzrosła epidemia cholery o 70 pro- 
ceni. Na cholerę zapadlo 140.000 piclgrzy 
mów w jednym roku tylko w tych czterech 
prowincjach. Wobec milionów ludzi, bio- 
rących udział w niezliczonych pielgrzym- 
kach, cóż pomogą nawet stutysięczne 
wstrzykiwania ochronne. Większość piel- 
grzymów odrzuca wszelką pomoc lekarska 
Wskutek braku opieki lekarskiej 75 — 80 
procent chorych umiera. 

I dżuma zależy od pielgrzymek: w pól 
nocno - zachodnich prowincjach granicz 
nych Indyj nie bylo w ub. roku żadnych 
pielgrzymek i dłatego- nie wydarzył -siè 
tam żaden wypadek dżumy, gdy natomiast 
w Biharze i „Orissie umarło na dżumę 
13:500 chorych. Dżumę zwalcza się dzisiaj 
skuteczniej, niszcząc pchły szczurze. Pchła 
żyjąca na szczurze jest najgroźniejszym 
rozsądnikiem zarazków dżumy. W Indiach 
zorganizowańo specjalne tygodnie walki 
ze szczurami, Zabito w ten sposób 3 i pół 
miliona szczurów. Powoli zdołanoby w 
ten sposób usunąć źródło choroby, gdyby 
nie religia Hindusów, zabraniająca zabi- 
jania żywych zwierząt. 

Śmiertelne ukaszenia wężów i, dzikich 
zwierząt, dżuma, i „febra”, to typowe 


zy=1 źródła 


ch, Ale wraz z roz- 
acji zaczyna się roz 
lodiach inna choroba: grużźli 
ca, szalejąca w wielkich miastach. Rząd 

adczy 
leczyć każdego Hindusa, chorego na gruź- 


śmierci w In 


szerzaniem Się cywiliz 


USY 


licę. Możemy tylko pouczać, Ale poucza- ; 


nie tego olbrzymiego narodu, 
przeważnie w średniowiecznych 
dach, jest bardzo trudne. Dlatego wiele iy 
sięcy Hindusów musi umierać co roku ra 
gruźlicę. 

Osobny rozdział stanowi w statystyce 
śmierci w Indiach trąd, Początkowo sądzo 
no, że w Indiach istnieje tylko około 
50.000 trędowatych, ponieważ lżej cho- 
rych nie odseparowano od innych. Dopie- 
ro gdy przed kilkudziesięciu laty przekona 
no się w sferach rządowych, że jest zna 
cznie więcej trędowatych niż sądzono, ża 
częto rejestrować wszystkię wypadki. Dzi 
siaj znajduje się 1.008.846 trędowatych w 
odseparowanych obozach i szpitałach, Na 
całe ludie rozpostarto sieć rewirów trędo 
watych, w których urządzono leprozoria. 
Obecnie istnieje 405 leprezoriów w Madra 
sie, 171 w Assamie i 1171 w całych In- 
diach. Tylko surowa izolacja może zapo- 
biec dalszemu rozpościeraniu sią tej stra 
sznej choroby wśród olbrzymie; ludności 
Indyj. 


żyjącego 
przesą- 
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MONGOLIA PRZECIW CHINOM. 
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Przy pomocy Japonii powstaje autonomiczne państwo mongolskie, które odrywając 
się od Chin równocześnie zwalcza wpływy sowieckie. Na czele tego ruchu wyzwoleń 
czego stoi książę Kang Teh (na prawo) U góry: Mongolscy żołnierze. U dołu: Mon 


golska rodzina, której głównym 


się. powodzi. Nie zdradziła się, że po prostu rozwozi su- 
knie i nosi liberię jak posłaniec. Mógłby się temu sprze- 
Co się tyczyło po- 
wrotu do Collander lub przyjęcia natarczywie ponaw'a- 


i narobić jej nieprzyjemności. 


nych oświadczyn opiekuna, jedno i drugie było dla niej 
taką * niemożliwością, że wzmiankę jego 0 prędkim po- 
wrocie pozostawiła bez odpowiedzi. 


napisała do Thorpe'a, 


jest u niego zadłużona. 


eżeli w ogóle jest zadłużona* — pisała. 


Thorpe uznał za wskazane przesłać żądane 


Enid wynosił przeszło czterysta dolarów. 


czył się, że dotąd był zbyt zapracowany, żeby 


Enid, 


pięciuset dolarów, był pod wrażeniem, że się nie myli. 


Za młodszych lat miał nieszczególną reputację i powiem 


rze, iż byłem zdziwiony 


długów: zostawił”. 


Tu następowała otwarta prośba, żeby Janice wzięła 


stronę i przekonała Enid, że 
c 


żoną. Na ien temat rozwodził się bardzo obszernie. Ja- 


podała mu 


prosząc 


rachunki. 
się zająć 
iż dług jej sięga tysiąca 
Janice — „Carter 


przekonawszy Się, 


powinna zostać jego 


środkiem utrzymania jest chów bydła. 


„Nie mamy pieniędzy, ażeby | 


7 którzy 


(104 ju skończyć Z panowaniem medczycn 


Najstarsza sufrażystka myśli © nowym ataku na „sodły “ród 


jedna z najstarszych sufrażystek an- 
gielskich, miss Sara Bally, ogłosiła nieda 
wno „wspomnienia z 40 lat walki“, a wraz 
z nimi smutne uwagi 0 teraźniejszości. 
„Liczby nie kłamią”, powiada z goryczą. 
A dane statystyczne dowodzą, że od czasu 
wojny ruch kobiecy słabnie w całym świe 
cie ji że nie już prawie nie zostało z daw 
nego entuzjazmu. 

Czemu to przypisać? Po' części temu, 

że przecież kobiety mogą się pochlubić po 
| ważnymi zdobyczami, W wielu krajach 
europejskich osiągnęły one cel do którego 
dążyły emancypantki: są dziś zupelnie ró 
wnouprawnione z mężczyznami. Ale zda- 
| niem miss Bally większą rolę odgrywa in 
na przyczyna; wstręt do polityki. Stara suf 
rażystka ma o to pretensję do mężczyzn, 
przeciwko którym występują z takim oskar 
żeniem: „Mężczyźni z taką oczywistością 
ujawnili, że nie potrafią wywalczyć pokoju 
i sprawiedliwości, że kobiety odeszła ocho 
ta wtrącania się do ich spraw“. 

Przed wojną wszelka działalność społe 
iczna była otoczona aureola. Obecnie, 
przeciwnie, nowe pokolenia mogą zapalać 
się do wszystkiego, tylko nie do „udziału 
w bezpłodnych komisjach i komicznych po 
siedzeniach. Mężczyźni okazali się bar- 
dzo ziymi politykami, ale kobiety nie wy 
ciągnęły z tego właściwego wniosku. Miss 
Bally ostro gromi je za lekceważenie poli 
tyki. Właśnie teraz powiada, powinny 
wkroczyć na widownię polityczną i rozpo 
cząć walkę już nie o równouprawnienie, 
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lecz o władzę, Weterauka bojów o enian- 
cypację kobiet twierdzi, że Czas już skoń 
czyć z panowaniem mężczyzn, którzy nie 
umieją kierować narodami. Niech więc u- 
stąpią. 

Ostatecznie, możnaby się zgodzić na tę 
prośbę. Niewiele się ryzykuje. Gorzej chy 
ba już nie będzie. A nuż kobiety istotnie 
spiszą się: lepiej niż mężczyźni? W każ- 
dym razie trudno nie podziwiać miss Bal 
ly, która po czterdziestu latach walki, 
dźwigając już ósmy krzyżyk ns barkach, 
z młodzieńczą energią myśli o nowym ata 
ku na podły ród męski. 

Ze wspomnień starej bojowniczki war 
tọ przytoczyć zabawną opowieść o przy- 
jęciu delegacji kobiecej przez cesarzą Wil- 
helma. jak wiadomo, były cesarz niemie- 
cki ogłosił, że kobieta powinna się zado- 
wolić kuchnią, kościołem i dziećmi i pozo 
stawić mężczyznom wszystkie inne dzie- 
dziny. W tym duchu przemawiał do delega 
tek, którym ta teoria oczywiście nie mo- 
gla przypaść do gustu. Jedna z nich stra 
cita cierpliwość i odpowiedziała cesarzo- 
wi; 

„Niech wasza cesarska  mość raczy 
zwrócić uwagę, że i tam mężczyźni nie do 
puszczają kobiet. Obiad dla waszej cesar- 
skiej mości gotuje mężczyzna, a nie ko- 
bicta. Gdybyście mogli rodzić dzieci, to 
pewnie pózbawilibyście was i tego". Roz- 
legł się taki wybuch śmiechu, że o dalszej 
dyskusji nie mogło być mowy. 


Przesyt życia. 


W Atenach desperatów piętnowano publicznie 


„Codziennie widuję — mówi Simeolti 

- na schodach kościoła pewnego żebraka, 

wyciągającego rękę ku przechodniom. Jest 

ślepy, skrofuliczny i nogi pozbawiony, 

jstna nędza chodząca. Pewnego dnia bła- 

gał mnię o dwa centymy „utrzymując, że 
z głodu umiera, 

— Przyjacielu, zawołałem, powiedz mi, 
dlaczego tak boisz się śmierci; skoro itj 
nie chcesz, więc musisz życie kochać? 

— O nie, dobry panie, odparł, życie 
nie jest powabne- bynajmniej, ale śmierć 
jest bardzo złą rzeczą”, 

Wśród myślicieli nie brak było takich, 
występowali w obronie samoDó|- 
stwa, Hume, sceptyczny filozof angielski z 
XVIII w. powiada: „Społeczeństwu mie 
wyrządza szkody człowiek, życie z wła- 
snej woli kończący, może tylko przestać 
wyświadczać mur przysługi; często zresztą 
samobójstwo jednostki wyświadcza ogóło 
wi pożytek, 

Niedawno zmarły Masaryk w jednej ze 
swych książek traktującej o problemie sa- 
mobójstwa wyraźnie potępia samobójstwo. 
Przytzynę zwiększającej się, coraz bardziej 
liczby samobójstw Masaryk widzi w wa- 
dliwym rozwoju jnteleklualnym i moralnym 
„Intelektualna i moralna połowiczność — 
powiada on — jest główną przyczyną no- 


woczesniego przesytu życia. Tę intelektual 
ną i moralną połowiczność określić można 
jednym wyrazem, bezrcligijność, a stąd 
wynika, że nowoczesnej skłonności. do ša- 
mobójstwa źródłem i ostatnią przyczyną 
jest wyzucie się z religii", 


Zniechęcenie do życia rodzi się ww- 
czas, gdy powstaje głód duszy, który po- 
chodzi z bezreligijności, a który wywołuje 
rozpacz u ludzi wielkich, brutalny cynizm 
u ludzi niskich, nerwowe podniecenie lub 
glęboką depresję u innych, stwarza brak 
pokoju, brak harmonii między tęsknotą, 
A RY ot 

Już w Atenach samobójstwo piętnowa- 
no publicznie. W wiekach średnich stoso- 
wano przeciwko temu występkowi kary, 
zarówno kościelne jak świeckie. Co się ty- 
czy kar kościelnych =— dziś jeszcze obo- 
wiązuje powszechnie prawo, odmawiające 
samobójcom pogrzebu kościelnego, o: ile 
nie okazali znaków skruchy przed śmiercią. 
Prawo to po raz pierwszy zostało wyda- 
ne na synodzie w Pradze w 563 r. Jesżcze 
przed tym synod Il Orteański zakazał przyj 
mowania Ofiar za samobójców. Mikołaj I 
zabronił odprawiania za samobójców Mszy 
Sw. 
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ka, gdybym go nie kochała. 


dziwa miłość. 


Janice westchnęła. 


a 
s 


cna gwarancją na przyszłość. 


Tłum a- pojechała doręczyć 


„Alfabet* Smytheson. 


brzmiała: 
jak nic- heson. 

wionej godzinie 
Lawrence'm, który zajmował 


ła całe piętro. 


zz i 
w w w e, m w w w 


Wiesz, ciociu, ja bym fie wyszła za najlepszego człow e- 


— Wszystko to bardzo dobrze, moja droga Enid — 
rzekła Janice. — Żebyś tylko poznała, kiedy się n”praw- 
dę zakochasz. Rzadko' która młoda dziewczyna, uważają- 
ca się za zakochaną, zdaje sobie sprawę, co to jest praw- 


— |Jest na 
Lawrence 
— Nawet 


mogliśmy nie 


czył, żeby wyjąć paczkę. Enid również wysiadła i cze- 
kała na chodniku. i 
Viton Malard trącił Granta Lawrence'a. 


co spojrzeć — rzekł pat'żac ną Enid. 
zlustrował ją uważnym spoirzeriem 
można się zapatrzyć — potwierdził — Tak 
zauważyć dotąd tej ślicznotki? 


— Ja będę na pewno wiedziała! 
Była wyjątkowo 
i zapewnienie młodej dziewczyny nie wydało jej SIę Mo- 


Prawdziwe przygody Enid zaczęły Się W dzień kiedy 
tysiqcdwustudolarową 


Pani Smythieson, która w firmie Flory Bristow zaku- 
pywała toalety dosłownie tuzinami, zyskała przydomek 
od czterech wypraw przed. ołtarz 
tkiem czego uzbierała sobie sporo nazwisk. Pełna litania 
l pani Emilia Kingston-Draper-Halliday-Smyt- 


Tegoż popołudnia Vinion Millard przyjechał o umó- 


zobaczyć się z przyjacielem, 


w tym samym domu, gdzie pani 


Ci dwaj młodzi, oddani hulankom pan'cze nigdy tic 


M ar- : iata : A SEP 2 
mądrą kobietą przeoczyli ładnej panienki. 


Enid odebrała paczkę od Hanson i skierowała się 


ku wejściu. Mallard i Lawrence nie prze”czyli żadn:go 


szczegółu jej urody i ubioru, począwszy ou zawadiackiej 
zielonej czapeczki na bakier, spod której wymykały sę 
skończywszy na maleńkich 


Jśniące złotorudawe loki, 


półbucikach, obuwających zgrabne nóżki. Nie uszła tet 
ich uwagi nazwa firmy wyhaitowana złotymi literami na 
piersiach, ani’ krój obcisłego mundurka, uwydatniającz- 
go powabną figurkę. 


1, 


rzekł Lawrence. — 


— fJoie*), có, stary? — Dob: a 
nazwa dla malutkiej. Radość patrzeć, 


I postanowił w duchu zajechać do Fiory Bristow, ce- 


i trzech do Rero, skii- 


lem wypatrzenia „maluśkiej"'. Mallard uczynił to sam 
postanowienie, lecz się przed scbą nie zwierzyłi. 
Grantem Enid nigdy dotąd nie była u pani Smytheson. Zda 
kawalerskie  mieszkan.e żyła już nabyć tyle doświadczenia, że potrafiła ocenić 


Smythesón wynajmowa- skromny lecz wytworny hall wspanialego domu. W d3- 


nej.chwili clilapca od windy nie było widać, a i porlier 


| 


nice pokazała list Enid. 
| — Jakaż ja byłabym niemądra, gdybym się zgodziła Lawrence zeszedł na ulicę i stał kolo samochoć” Vin- gdzieś się zapodział. 
— 45 GaoŻW WE EE: > 2 i Ć x = ~ $ _ . . n 4 b « i 
Gd cié d te 7 ig T pin y 1% 7 actan ig , iak Sr 17:% Joczór MI M 
wrócić do Collander czy też wyjść za Thorpe'a, człow t- tona, Zastanawiali się, jak spędzić wieczór. W 'tej chwi ME. LTE! 
Ń A ; < "RO s sat” ET uaęnia 444 ieks int z WAŁ A ` 
POWIEŚĆ 13.| ka, kióry mógiby być moim ojcem! — zawołała Enid. — li nadjechało wesołe auto firmy „Joie“. Hanson zesko *) Joie, po franc ; Yi 
moncnnć a — | EH O 


Aydawca zn Stybulkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Prob, 


-—m— za e A m 


Odbito w drukarni Jana Stypuikowskiego, 


w Lodzi, Żwirki č 


Za redakcję odpowiada Romka Furmański 


M ODŹ, 
KW mieszk 
Mich i dotk 
Welskiego. 
tania jej f 
łarążeni są 
płacie tych 
le nie docz 
niektórzy a 
„.pominaniu 
piero po sl 
 Mmawszy za 
 Wyczekiwa: 
 Wypłatę da 
jest dla na 
tym dotkliv 
Sprawa za: 
liposażeń i 
Znacznie ic 
bytu. 
Obecnie 
two przyk 
Futwo WR. 
niekorzystr 
która m. li 
f dla naliczy 
ustawa od 
Cena TOZZT 


Nab 
Pod pi 
WŁ. Jasin: 
Łódzkiej : 
$ przeż joge 
XI encykli 
stusa w d 
odbędą si 
Ww sot 
dzinie 18- 
stwo z w 
w Katedrz 
AFCO cza8 
Różańca 
Twoją Ot 
związane 
pieśni „Ki 
ne chóry H 
$a zakońc 
ścielę kati 


| 


I- 


i 


| 


| 


| 


f 


o 


Nr. 302 


ŁODŹ, 29 października. Sprawa dodat- 
ków mieszkaniowych stanowi jedno z licz- 
ieh i dotkliwych utrapień zawodu nauczy 
Welskiego. Skutkiem niejednolitego trakto- 
Wania jej przez różne gminy, nauczyciele 
Marażeni są na ogromne opóźnienie w Wy- 
płacie tych dodatków. Wielu z nich w ogó 
le nie doczekało tego dodatku do tej pory, 
ą go po kilkuletnim do- 


niektórzy otrzymuj 
pominaniu się o jego wypłatę, a czasem do 
piero po skargach sądowych, wielu otrzy- 
mawszy zaledwie część należnej im kwoty 
wyczekiw musza w nieskończoność ma 
wypłatę dalszej części. Ten stan rzeczy 
jest dla nauczycielstwa bardzo dotkliwy, 
tym dotkliwszy, że przecież jest to dla nich 


at 


Sprawa zasadnicza, gdyż ostatnie obniżki 
Uposażeń i dewaluacja pieniądza, obniżyły 
znacznie ich, i tak bardzo skromne warunki 
bytu. 

Obecnie jednak 
'wo przykra piespodzianka. Oto Minister- 
stwo WR. i OP. opracowało projekt bardzo 
niekorzystnej dla nauczycielstwa ustawy, 
która m. in. obniża dodatek mieszkaniowy 
dla nauczycieli o 30 proc., oraz pozbawia 
listawa odbiera prawa do mieszkania, lub 


N oczekuje -nauczyciel- 


i mieszkań i dədatkôw mieszkaniowych na- 


uczycielki — żony nauczycieli, lub innych 
pracownków samorządowych, zatrudnione 
w tej samej miejscowości, co ich mężowie 
i zajmujące wspólne mieszkanie. Również 
podatku mieszkaniowego nauczycielom 
przydzielonym do inspektoratów szkol- 
nych, Jub wysłanych za granicę. 
Odebrane ula mieszkaniowych nauczv- 
cielstwii jes: wyn'k'em akcji, prowadzonej 
od dłuższego czasu przez gminy wiejskie, | 
które domagary s.ę zniesienia ob wiązki 
dostarczania mieszkań, lub wypłaty dodat- 
ków mieszkaniowych. W myśl projektu te] 
nowej ustawy, gminy będą dostarczać mie- 
szkań tam, gdzie jest wygodnie gminom, a 
nie nauczycielom (czy innym pracowni- 
kom) t. zn. mieszkań najtańszych. 
Projekt ten jest nowym ciosem w mi- 
zerną egzystencję nauczycieli. W chwili, 
gdy drożyzna wzrasta z dnia na dzień, gdy 
zapowiada się likwidację ochrony lokato- 
rów, gdy budżet nauczyciela jest w yśrubo- 
wany do maksimum — następuje nowa ob- 
niżka uposażeń, tym razem drogą stopnio- 
wej likwidacji dodatku mieszkaniowego. 


zł 
Si 


Nabożeństwa i akademie TEER 
w dniu Święta Chrystusa Króla 


Pod protektoratem JES Biskupa 
Wł. Jasińskiego, Ordynariusza Diecezji 
Łódzkiej z powodu f2-lecia ustanowienia 
przez jego świątobliwość Papieża Piusa 
XI encykliką „Quas primas“ Święta Chry- 
stusa w dniach 30 i 31 października br., 
odbędą sę wielkie uroczystości w Łodzi 

W sobotę, dnia 80 października o go- 
dzinie 18-0ej zostanie odprawione nabożeń- 
Siwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
w Katedrze św. Stanisława Kostki, w któ- 
rego czasie odmówiona zostanie cząstka 
Różańca Św., Antyfona śpiewana „Pod 
Twoją Obronę* oraz wygłoszońe kazanie 
związane z uroczystością dnia. śpiewem 
pieśni „Króluj nam Chryste“ przez połączo 
ne chóry katedralne pod batutą prof. Ulla- 
sa zakończone zostaną uroczystości w ko 
ściele katedralnym. 
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Wycieczki do: 


LONDYNU 


10/11—8/12 sa Take 
WIEDNIA 
12/11—25/11 od zł 135,— 

o 
PARYZA 
od zł 240.— 


Informacje i zapisy 


Wagons - Lits/Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
tem M A 


E EC CZCZO 


, Za treść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 
W TIEPO ZIER DAE TOTEN PIL TO aaa 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 
6-70 Sierpn'a 2. Telefon 118-33 
od 9—12 i 3—9 wiecz 


w przyjmuje 
p. ota od 9—12:w. poł, 


niedziele i świ 


Prywatna Przychodnia 
WENFROLOGICZNA 
tizenie chorób wenerycznych i skórnych 


jotrkowsika 161 


Od 8 e. do 9w., w niedz. i św. od 10 do 12 


Vanie przyjmuje kobieta . lekara 


ORADA 53 ZŁ. 


w poł 


DR MED. 
+y z 34 
CJA MAKOWER 
_ „OBY SKÓRNE I WENERYCZNE, 
(Kobiety | dzieci). 
przeprowadziła się na 
AL. KOŚCIUSZKI 13, tel, 232-43. 


przyjmuje od g. 8—11 i od 6—9 w. 


Dr med. NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
1 moczopłciowe. 


NAWROT 37, izont, I piętro -- Tel. 213-18 


Przyjmuje od 8—9 30 r. i od 5,30—9w 
W aiedzicie . 


` 


y cie roi iy g 
| deracje b. w ojskowych oraz Stowarzysze 
| nią młodzieżowe proszone są.o wzięcie u- 


| dniu 30 października o godzinie 18-cj na 


| 


świętą od J) dolż w p oł przyjmuje od g. 
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Po nabożeństwie przybędą do katedry 
kompanie ze wszystkich parafii łódzkich 
i kościołów filialnych. 

O godzinie 18 min. 30 wyruszy z ko- 
ściola katedralnego pochód na czele z du- 
chowieństwem, który przy dźwiękach or- 
kiestr przejdzie do kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej. 

O godzinie 19 min. 15 odprawione zo 
stanie nabożeństwo ckspiacyjne wewnątrz 
kościoła z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu. podczas którego zostanie odmówio- 
na Litania do Najśw. Serca Pana Jezusa, 
akt poświęcenia się rodzaju ludzkiego 
Chrystusowi Królowi i błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentu. 

W niedzielę, dnia 30 października o go 
dzinie 10-ej tano w katedrze św. Stani- 
sława Kostki zostanie odprawione ponty- 
fikalne nabożeństwo, w którym wezmą u- 
dział delegacje Akcji Katolickiej oraz Sto 
warzyszeń społecznych i kulturalno - o- 
światowych. 

W godzinach od 12 do 18 „zorganizo- 
wane zostaną akademie parafialne ku czci 
Chrystusa Króla, 

O godzinie 19-ej odbędzie się reprezen 
tacyjna akademia w Domu Katolickim 
przy ul. Gdańskiej L. 111. 
Roni spałeczne, kulturalno-oświa 
r „ly, zrzeszenia, korporacje Soda- 
icje Mariańskie, Związki Zawodowe, Fe- 


działu w uroczystościach. Mieszkańcy mia 
sta o udekorowanie domów flagami. 
Zbiórka organizacyj ze sztandarami w 


Placu Katedralnym, 


Telefony 


Pogotowie Czerr: onego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Straż Pożarna tel. 8. 


a RA z 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor. wenerycznyć 


i skórnych e 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


czynna od 8 r. də 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


DR MED. 


Dr. GGRYDZEWSKI 


b, lekarz Warszawskiegn Szpitala św Łazarza 
spec., chorob skórnych I wemerycznych 


- Zamenhoffa Nr. 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele 
i swięta od 10—12. rano. 


Dr med. 
PAULINA LEWI] 


powróciła 
Specj. chorób kobiecych i akuszeria 


$ródmiejsica 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 
w WWEEKAŃ 


Dr med. 


NIEWIAŻSKE 


5pec. chor. wenerycznych, skóych i seksaslnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


rzyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 
ź « niedz. 1 święta od 8—1 pp. 


LEKARZ - DENTYSTA 


S WATNICKA 
ul. Napió ri owskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front I piętro. 
y do 1 w poł. i od 3—8 w. 


a 


Oorzykra niespodzianka da nauczyci 


Projekt obniżki dodatku mieszkaniowego. 


! 


|IGNACY 


ECHO** 


41110 [1 


YSTEMATYCZNWE Ni$ 


Zaczęło się to wszystko od nieszczęsnej 
kołejki linowej na Kasprowy Wierch, Ko- 
lejka kosztowała miliony, a teraz dalsze mi 
liony idą na pókrywanie jej deficytów. 

Aby zmniejszyć deficyty kolefkowz 
wpadają jej autorzy na rozmaite pomysły. 
Ostatnim z takich pomysłów jest droga, 
wygodna i szeroka, wiodąca z Kasprowego 
Wierchu pod samymi szczytami tatrzań- 
skimi do Morskiego Oka. Drogę już się bu 
duje, niszcząc całe pierwotne piękno Tatr. 

To nic, że Tatry tracą w ten sposób 
swój największy urok, to nic, że tępi się 
kozice i pokrycie roślinne, to nic, że pro- 
wadzi się prace na cudzych gruntach. To 


W walce o wspólne dobro. uwa 
Praca oświałowa na polskich st 


Od pewnego czasu istnieje i rozwija się $y- 
siematycznie na statkach, na'eżących do Linii 
Żeglugowych „Gdynia — Ameryka” akcja 0- 
światowa wśród załogi, popierana materialnie i 


moralnie przez czynniki decydujące, a znajdu- 
iaca się pod patronatem dowództwa kaźdego 
statku. Praca oświatowa na terenie odcinka, 


zwanego: statek polski, przedstawia nieograni- 
czone możliwości, Pierwszą troską czynników, 
sprawujących opiekę nad załogą, która rekrutu 
się u nas ze sier różnorodnych, spośród mie 
szkańiców nabrzeża, Kresów, wielkich miast i 
małych miasteczek — jest pogłębianie świądo- 
mości narodowej i obyw atelskiej. W tym ducha 
utrzymane są instrukcje dia dowództwa stat- 
ków GAL'u, które polecają utworzenie dla zało 
gi statków: „Piłsudski”, „Po'omia*, _ „Kościusz- 
ko” i „Pułaski” kursu dokształcającego. 
Poważne miejsce w pracy oświatowej "u 
statku zajmuje nauka języków obcych, uzależ- 
nlóna 6d trasy, jaką dany statek odbywa. l tak 
niowo = amerykańskiej za- 


je 


np. na trasie połud ! 
łoga pobiera naukę języka hiszpańskiego, na 
trasie nólnocho = nrmerykańskiej uczy sie gi- 


giclskiego itp. W ramach kół oświatowych fun- 
kcionuje świetlica. okrętowa. oraz biblioteka dla 
zalogi, W świetlicy można zmileżć dzienniki i 
pisma z eałega ŚWIMA, szachy i mne gry. Dla 
członków załogi w czasie podróży wyświet!a 
się fiłlmy, przeznaczone da rożry wki pasażerów 
Czywiona działalność kół oświatowych i świe- 
się między innymi w orzanizowa- 


wyraża 
sportowych, _ konkursów _ strzelni- 


niu imprez 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 


otwarta dla pubłirzności codziennie prócz niedziel 
i świgt od g. 10 do 21, w sóbory od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i W rpożyczalnia Ksig- 
żek dla dorosłych. (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczność zwdsidnńie proc sobót, oniedzł i 
świąt, od g: 14 do ti. i 

11 Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksiq- 
iek dta dorosłych (ul. Rzgowska 74) otyaria dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i świąt 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie Mureum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwsr: 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Eimograficzae (ul. Piotikow- 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny piw ar 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i pje- 
dziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im, RIR 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Satuka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty- 
czna otwarte dla publiczności w środy, sohoty i nie- 
dziele w zodzinech od 10 do 15. 

SALON SZTUE PIĘKNYCH KAROLA EN- 
DEGO — Nawrot 8, tel. 15355 


Używaj mydło do golenia 


PIRIN 


a osiągniesz wspaniałe rezultaty 
DOKTÓR 


PIECHOWICZ 


wznowił przyjęcia 
Akuszerja i chor. kobiece 
4 przeprowadzi: się na 


Szódmiejską 20 tel. 107-79 


—10 rano i od 3—7 wiecz 


przyjmuje od 8 


żywo DA ri azedz ję 
Dr KLINGER 


chor. seksualnych wenerycznych 
1 skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28, 


y — 11) 01 68 — wiecz 


upe c 


przy jmuje od 
DR. MED. MARIA 


LEWINSONOWA 


weneryczne, skórne i kobiece 
Pitrokowska 88, tel 143-63 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 
i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. 


Dr med. F 
S GAWINSKI 


Położnictwo i choroby k ob ece 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wlećz. 


Dr med. 
MARKOWICZOWA 
choroby skórne i weneryczne 
Moniuszki 2 tel. 166 35 
wznowił przyjęci» 


aJi 


wszystko nic,grunt, 
sprowym szedł, żeby różne patałac 
bione dostępnością 


p NN 


piej kolejki.. 


ZCZENIE TATR. 


żeby interes na Ka- 
hy, zwa 
bawiły się w taterni- 


ków, 

Chałaciarz ma szczycie górskim — to 
symbol tego, co się dzieje w polskich Ta- 
trach, Pierwsze głupstwo rodzi następne 
głupstwa, coraz bardziej szkodliwe, i obu- 
rzające. 

I najgorsze jest to, że na to systematy- 
czne niszczenie Tatr nie ma żadnego spos3 
bu. Opinia protestuje, wszyscy się oburza= 
ją, ale cóż, kiedy są ludzie, którzy nic so- 
bie z tego nie robią i robią swoje. 


czych i szachowych, w szkoleniu chórów, urzą 
dzaniu wycieczek lądowych w portach, do któ 
rych statki zajeżdżają.  Widomym rezultatem 
tej pracy było zorganizowanie w okresie Bo- 
żego Narodzenia na statku „Batory“ przedsta- 
wienia jasełek. 

W porcie macierzystym polskiej mary ttarśi, 
w Gdyni i Konstancy, która jest portem macić- 
rzystym dla „Po'onii”, odbywające: rejsy Ua 
Linii Palestyńskiej, istnicią ponadto „Domy Ma 
rynarza” otoczone specialną opieką miejsco- 
wych komitetów społecznych. 


Uroczystości 


w dniu Wszystkich 


W dniu Wszystkich Świętych, zgod- 
nie z ustalonym już zwyczajem dyrekcja 
tramwajowa uruchamia na liniach wiodą 
cych do cmentarzy, a więc na Stare Cmen 
tarze, cmentarz na Mani, na Zarzewie, na 
Doły i t.d. zwiększoną ilość pociągów, któ 
łe kursować będą na tych liniach co 3 mi 
hutty. 

W dniu tym organizowane Są uroczy- 
stości żałobne na cmentarzech, 

Stowarzyszenie b. więźniów politycz- 
hych o godzinie 10-ej rano udaje się gre- 
miałnie pochodem na mogiły połegiych bo 
haterów walk z caratem w 1906 roku, 
gdzie odbędzie się uroczystość złożenia 
wieńców. 


Q godzinig. 18-ej.dełe 
oddziałów garnizonu Woj 
go z wieńcami i orkiestrą udają się na 
cmentarz na: Dołach z kościoła garnizo- 
nowego św, jerzego. - Na cmentarzu odbę 
dą się modły żałobne. -= 7 

Udział w tych urgczystościach wezmą 
również delegacje sfedgrowanych organie 
zacyj, Które ze sztandarami udają się z or 
Kiestrą na cmentarz na Dołach. 


acje wszystkich 
owego łódzkić 


Zatelefonuj 
zaraz 


Str. 7 


NAJWIĘCEJ DOKUCZAJA 
ZIMNA : NIEPOGODY 


ŚJ 


LJ 
A 


przemówienie Prezesa Dr. H. Gru- 


bera z okazii „dnia Oszczędności” 


W związku z „Dniem Oszczędności” pre- 
zes Centralnego Kcemitetu Oszczędnościowe- 
ò Rzeczypospolitej Polskiej pan dr. Henryk 
& uber wygłosi w sobotę dnia 30 b. m, o 
godz. 19.45 przemówienie przez Radło, któ- 
re będzie transmitowane przez rozgłośnię 
Warszawa Il. Przemówienie to, z uwagi na 
odbywające się akademie, poświęcone „Dniu 
Oszczędności”, bedzie transmitowane po- 
wtórnie przez, wszystkie rozgłośnie Polskie- 
go Radia w niedzielę, dnia 31 b. m. o godz. 
18-0]. 


żałobne na cmentarzach 


swietych, 


uroczystości żałobne 


Policja urządza . 
zostanie 


na Cmentarzu Starym, program 
ustalony. 


Celem utrzymania porządku przy €men 
łarzach, komenda P.P. m. Łodzi deleguje 
specjalne oddziały policji z oficerami na 
czele. Oddziały te obsadzą dojazdy do 
cmentarzy, a więc przy Starym Cmentarzu 
od ul. 1l-go Listopada, craz do cmentarza 
na Zarzewie od ostatniego przystanku na 
ul, Napiórkowskiego. Ruch na tych odcin- 
kach odbywać się będzie jednokierunko- 
wo. 


aaa e na a a 


NA F.O.N. 


i MinisterESpraw Wajskowzych, gen; dyw. 

Tadeusz Kasprzycki, , przyjał delegację 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. w osobach: 
naczelnego dyr B. Ziemięckiego, zastęp- 
cy naczeł. dyr. — dr M. Filipka i Byrek 
cji Umownych Ubezpieczeń — p. L. Ring 
mana, która zakomunikowała ministrowi o 
wpłaceniu przez P. Z. U. W. z funduszów 
działów Ubezpieczeń Umownych sumy zł 
25.000 na samołót szkolny niczależnie od 
kwoty zł 100.000, ofiarowanej w roku u- 
biegłym, z tychże funduszów, na Fundusz 
Obrony Narodowej. 


Nr. 182-48 lub 102-29 Czy jesteś członkiem 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


cii 


WENERÓLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


Specjalny gabinet kosmetyczny. 
'zynna od 9 r. do Y w Panie przyjmuje lekarz-kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 5 ZŁ. 


DR. BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


przyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz, 
Niedz. i święta od . 10—1 w poł, 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube, na- 
turalne loczki w ladzic fryzjerskim Bo- 
rowski, Kilińskiego Nr. 164. 


Lecznica 
dla Psów 


lek: wet. M. A. Reicha 
powrócił 
Gdań 


zak 


Łe 


ska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube, natural 
ne loczki w zakładzie fryzjerskim „Stani- 
slaw“, Główna 33 w podwórzu, tel. 232-33 


PRZYBŁĄKAŁ się pies bWi:ły szpic. Da 


odebrania za zwrotem k 
dowa 26, sień 7, m. 15. 


osziów, Ul. Ssn 


L.0.P.P.? 


G] 
POLSKIE EIU1% PODROŻY 


TCHS 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 
[el 101-01 i 265-50 


Ulgi kolejowe 
na Zaduszki 


do WILNA 


Hołd na Rossie 
Łowiecka wycieczka 


d BERLINA 


2-YXI. Cera 2t. 110,— 
o —-— 


"cd PARYZ 


6XI1 18/XI Cena zł. 390.— 15 30,— 
NEFPETYRY TORIEJTNTCEWT TRAC GTA A 


Powóz parokonny 


powóz jednokoniy oraz bryczka na 
kołach żelaznych 


do sprzedania 
Wiad. 6-go Zierpnia 26 


Wyc 


2 


DO WYNAJĘCIA na parterze 2 pokoje z 
kuchnią i dużym sklepem. Radwańsk 


Telefon 183-42. 


a 59. 


PILARSKA Legina, żam. u` 


Tuszyńska 03, 
zgubiła kwit kaucyjny Nr 70444 na zł 15 
wydany w Elektrowni Łódzsiej 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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Król i królowa wyjeżdżają w karocy z Pałacu Buckingham i udają się wśród 
szpaleru” ludności do gmachu parlamentu. 
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Jak już donieśliśmy odbył się w Addis. Abebie ślub córki wicekróla Etiopii narada 


p © M N I K M | | N Į ST RA $ A LEN G RO 28 października, w dniu 15-lecia marszu w wyc Tą zyk! si wicekróla. SA "wne 
—— WER -. ZY OŚĆ al 3 = 


na Rzym dokonał Mussolini odsłonięcia 
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Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, związane 2 akcja wojenną chińsko-japońską, a Znajduję s 

mianowicie karawanę wielbłądów, użytych do transportu broni i innego materiału wo 
| jennego dla Japończyków, co zostało zastosowane wskutek słabej sieci dróg żelaznych 


fu 
W Bruay-les-mines odsłonięto pomnik francuskiego ministra spraw wewnętrznych 
Salengro, który z powodu zarzutów, że w czasie wojny był dezerterem, pppełnił 
przed rokiem samobójstwo. Na trybunie na lewo: Minister spraw wewnętrznych Marx 
Dormoy podczas odsłonięcia pomnika, 


Sieroty po poległych ochotniKach z Hiszpanii. 
Z Wystawy Sztuki Polskiej w Bukareszcie. wyn 


i PARY 
Wystaw i 


) - są ~ à „= JA © | zio swą 2 
W tych dniach został ostatecznie wykoń- isila CY om O EE GO — 1” A 3 SĄ | stawy par 


czony i poświęcony ostatni pawilon na z ; m stateczna 
Wystawie Śwłatowej w Paryżu, a miano- du francu 
wicie pawilon Meksykański, widoczny sa wyrazi sù 
zdjęciu. dawna v 

otwarciem 
Wszys 
Paryża, Zi 
naprzykłac 
kregu par 
| zwłęzki z: 


NET 22% -—=— ] ne — poc 
Poci 
Jo Rzymu przybyło sto sierot po poległych w Hiszpanii ochotnikach włoskich. Dzieci Stras: 
powitane zostały przez wybitne osobistości 3 } 
KK. x > SIER, 
Reprod aty fragment z trwającej w Bu kareszcie Wystawy Sztuki Polskiej, która nocy poci 
7 r odniosia. pełny Sttkces, ciesząc się liczną frekwencją publiczności rumuńskiej. Po dzice naje 
sJoulouse zamknięciu Wystawy w Bukareszcie w dniu 31.10 br., eksponaty sztuki polskiej Srila Kor 
AWNKR © ——_ zostaną wysłane do Jugosławii. Pracami arganizacyjnymi związanymi z wymienioną bijając go 
EICH wystawą kieruje p. Waclaw Borowski. skany, ko! 
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